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Ceny agłoszeń: 2a wierni wyso 


WYDAWCAL 


Mgłoszemia takelaryczne € 80 pror. drożej. 


« Krakowie 2 adnoszeniem miesięcznie zł. 9.50, na prowincji miesięcznie zł. 2.58, 


Sroda 12 maja 1937 r. 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


rwyczajna gr 48, nekrolog! da 64 mm. gr. 20, powyżej 60 mm gr 30, 
Uklad agłoszeń tekstowych I rwyczajnych G-tla szpaltowy, Za ireżt 


RADCA NACZELNA P.P. $. 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Konto P.R. 


Rocznik XLVI 


2.50 
zotya 5.60 


Cena 1 


Miasięcznie 
złatych 


Pacztowa Przekazy Rozrachunkowa 


la im adrasu $ò 
drobne za wyraz 20 gr. 


Arzga Pacziowy Warszawa | Kantateka N, 180 


Poszukiwania | emofiarowania graty tezga kła 


S$ytuacia na froncie 


Marsz na Toledo 


Bombardowanie Kordoby, Toledo i Bricia 


OGÓLNA SYTUACJA 
NA FRONCIE. 


Union Radio nadało wczoraj 
dwa komunikaty urzędowe mini- 
mterium wojny oraz ministerium 
marynerki | lofnictwa. 

Plerwsry z tych komunikatów 
donosi o strzelaninie | kanonadzie 
bez następstw na frontach śrad- 
kowym. wschodnim 1 asturyjskim. 

Na froncie północnym na adcin- 
ku Quipuzcoa wojska rządowe 
odparty nieprzyjaciela, pomimo 
silnego z jego strony nacisku Sa- 
moloty powstańcze dokonaly lo- 
tów hombardujących nad strażami 
tylnymi wojsk rządowych, jednak 
bez wyniku. 

Na południe od rzeki Tago woj- 
tka rządowe, atakując w dalszym 
ciągu. wynarło nieprzyjaciela z 
Jego pozycy| 1 posmnęły się znacz- 
nie naprzód. zadając powstańcom 
ciężkie straty. 

Na innych odcinkach nie szcze- 
gólnego. Na kilku frontach na 
stronę wojsk rządowych przeszła 
wiełn powatańców. l 

Drugi komnnikat podaje, że na 
odeinku półnoernym lotnictwo rzą- 


dowe bomhardowało Bricia I po- 
zycje nieprzyjacielskie na odcinku 
Burgos. Na froncie środkowym 
trójmatorowiec rządowy bomhar- 
dawat fabrykę broni w Toleda. 
Na froncie południowym eskadra 
rządowa bomhardowała w godzi: 
nach popołudniowych koszary w 
Kordable, niszcząc je całkowicie. 
Inna eskadra bombardowała ta- 
hrykę amunicji. Trzy bamhy pa- 
diy na linię kolejową, wyrządza. 
jąc wielkle szkody. 
KOMUNIKAT SZTABU ARMII 
PÓŁNOCNEJ. 
Kamunikat urzędówy sztabu armii 
północnej: 
la półmoczym trancie błakajskim, 

na TE Balinhe, wojska nanza 
kontratakowały, zajmując kilka 
wżigórz | poprawiając swe pozycje. 
zajęte w dniu wczorajszym. Na od- 
einka tym nieprzyjaciel kowal 
bezskutecznie nasze pozycje Na od. 
cinka Nigoritie 1 Euha atak nieprzy- 
Jaeielski. wspierany przez lotnictwa 
f artylerię, zostat odparty. Powniań- 
ey pornatawili na plaen boju prze- 
szła 100 zabitych. 

NA FRONCIE MADRYCKIM. 

Oddziały rządowe w ciągu po- 
południa pastrwały słę w dalszym 
dągn wzdłuż drogi do Toledo, 


Bolsto-billeronsta „wspólnota prawnicza” 


„Voalkischer Beobachter“ do- 
nos, że we wtorek, 11 b. m. od- 
będzie się w akadamti prawa nie 
mlackiago w Berlinie pa kilku. 
miesięcznych pracarh wstępnych 
posiedzenie konstytneyjne , wspól. 
mety pracy dla polako-niemiec- 
kich stosanków prawnierych*. W 
skład zarządu grupy niemieckiej 
wchodza prezydent trybunału 
Rzeszy w stanie apoczynku dr. W. 
Simona i prof. dr. Emge. Prese 


surę honorową grupy niemieckiej 
«prawnją prezydent niemie :kej 
akademii prawa minister Kzeszy 
dr. Franck i minister sprawiedlli- 
wości Rzeszy dr. Gue.tner. W za- 
rządzie grupy polskiej znajdują 
się prof. Sułkowski, dr. Potulicki, 
prof. dr. Prądzyński i radca 
Driemhowski. Każda z grup skła 
da się poza tym 1 4 ozohistości 
Świata prawniczego obn państw. 
(PAT.). 


Strajk w Hollywood 


Prezes amerykańskich producen 
tów filmowych Joseph Schenco za 
komunikowat, 12 więkazość produ 
centów godzi się na uznanie głó 
wnych postulatów aktorów na 


rzecz ich kolegów, niedostatecznie 
uposażonych. W zwlązku z tym 
należy mieć nadzieję, że nie doj 
dzie do strajku aktorów  filmo. 
wych. 


Pozdrowienia z Madrytu 
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Brzmi ona w dosłownym tłomaczeniu następująco: „ŻOŁNIERZE 
OLNOSCI POZDRAWIAJĄ I MAJA CZŁONKÓW WASZEJ OR- 


GANIZĄCJI, ORAZ CAŁY LUD POLSKI”. 


„Rozejm“ polityczny we Francji 


Po zakończeniu debaty parla: 
mentarnej w Paryżn, w której 

parlament adroczył się do 20 ma- 

ja i po przemówieniu premiera 

“Juma, cala niemal prana frane: 
ka komentuje obecną syiuacje ja- 
ko początek prawdziwego rozej- 
mu polityeznega i Apołecznepo, 
czyli t. zw. „pauzy“. 


zajmując odcinek dlugości 4 klm 

Lotnicy zbambardowali fabrykę 
broni w Toledo, niszcząc całko. 
wicie 3 budynki, a częściowo dwa, 
Oddziały rządowe umocniły się na 
zdobytych pozycjach. | 


Faszystowska „nielnterwencia” 
Słynna depesza Mussoliniego do wojsk włoskich 
w Hiszpanii 
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Jak wiadomo, po bitwie pod Guadalajara zakończonej masakra 
wojsk faszystowskich, znaleziono w zajętej przez wojaka rządowe 
głównej kwaterze powstańców na tym froncie depeszę Mussalinie- 
go. Fotagratig tego sensacyjnego dokumentu podajemy powyż: 
Doslowny tekst dokumeniu jest następujący: 
DOWÓDZTWO WOJSK Arcos, 13 marca 1937 IV. 
OCHOTNICZYCH (włoskich) 

GŁÓWNA KWATERA. 
TREŚć: Depesza „Duce" (Mussoliniego). 

Komunikuję następującą depeszę, nadesłaną nt. pczez „Duce” 
(Mussoliniego) : 

Otrzymuję na pokładzie okrętu „Pola“, udającego się do Libil ko- 
muntkaty o wielkiej bitwie, toczącej się na odcinku Guadalajara — 
stop. — Śledzę przebieg bitwy ze spokojem ducha, albowiem Je- 
stem pewlen, że brawura 1 nleustępliwość naszych leglonistów prze- 
zwycięży opór wroga. — stop—Przełamanie sil międzynarodowych 
będzie sukcesem o wietkim znaczeniu również politycznym.—stop— 
Proszę zakomunikować łegłonistom, że JA śledzę nieustannie ich 
akcję, która ukoronowana będzie zwycięstwem. — stop. 

(—) MUSSOLINI. 

Za zgodność: 

Generał dowodzący dywizją (=) Mancini. 

Szeł sztabu głównega (—) Ferraris. 

Komenda pierwszej dywizji ochotniczej „DIO LO VUOLE“ 

(„Bóg tak chcel“). 
Nr. 2t6 31 prot. Szt. Główn. 
B-ihuera,15 3/37/XV. 

Do komendy 1-ej, 2-ej i 3-ej chorągwi. 

Do komendy G-ej dywizji. 

Do dowódcy artylerii dywizyjnej. 

Do dowódcy kompanii czołgów. 

Do dowódcy BTR. 20 m,m. 

Do dowódcy sekcji sanitarnej. 

Do dowódcy sekcji łączności. 

Do komendy kwatermistrzostwa. 
dla przekazania do wiadomości oddziałom podległym. 

Pulkownik szef sztabu (=) Roberto Naci. 


Istotnie w całym krajn nie ma 
= tej chwili oznak większego mu- 
chu strajkowego. Tylka w dwóch 
miejscowościach wybuchły więk- 
aze konflikty: mianowicie w arae- 
nale wojskowym w Cherhourpu 
zastrajkowali robotnicy na znak 
protestu przeciwko krzywdzące 
m ich rordziałowi pracy. W od. 
powiedzi na len strajk komen- 
dant arsenału akarał aresztem ko- 
szarowym 12 podmajstrzych, co 
wywołało wśród robotników po- 
ważne wzhurzenie. Prasa oczeku- 
je. że incydent ten zostanie wkrót- 
ce zlikwidowany. 

Poważniejszy konflikt o znacze- 


przez cały czas trwania Wystawy paryskiej 


niu bardziej ogólnym wybuchł 
ponownie w zakładach lotniczych 
w Latecoera pod Tmlnzą, gdzie 
niedawna skańczył się dłnzotrwa- 
ły strajk. Rohotnicy, którzy hrali 
udział w atrajkn, zaczęli hajkoto- 
wać 30 kolegów, którzy się do 
strajku nie przyłączyli. żądając 
ich usanięcia z fabryki. Dyrekc 
fahrrki odmówiła i zagroziła za- 
mknięciem fabryki. Sprawa ta ma 
znaczenie zasadnicze, ponieważ 
dłotyczy swobody należenia lub 
nienałeżenia do związków zawo- 
dowych. która była jednem x Læ 
matów ostatniej debaty parlamen- 
lariej. (PAT.1. 


Znowu spisek w Iraku 


Rewolta plemion środkowego Eufratu 


W Bagdadzie wykryto spisek. 
celem którego bylo wywołanie po- 
wstania wśród plemion, zamieśz. 
kujących okrąg środkowego Eu- 
fratu i Diwaniyach. Oficjalny ko- 
munikat opublikowany w tej spra- 
wie, wymienia pomiędzy współwin 
nymi Senatorów Alwan Yasaini 
ł Moussen Abou Tablkh, deputo- 


wanego Abdul Wahid Hadz Souk- 
kar | 2 innych czlonków parlamen- 
tu. Na żądanie Rządu, parlament 
uchwalił wydanie winnych, któ- 
rych po aresziowaniu wysłana pod 
eskorig do północnego Iraku. W 
okręgu Diwaniyah panuje podob. 
no obecnie spokój. 


Powstanie w 3 stanach Brazylii 


„El Diario“ donosi, ii w dniu 
wczorajszym w utanach brazylij- 
skich S20 Panlo, Rin Grande i Ba- 
hia wybuchły powstania liczbe 


powatańców oceniają za 50.000 la: 
dzi. Ruch ten miał być jakaby 
przygotowzny w Montevideo (U- 
anii 


Straik autobusów w Londynie 


W dniu wczorajszym odbyły się 
zebrania sirajkujących pracowni- 
ków autobusowych, celem zbada- 
nia propozycy| pracodawców. Prze 
wódcy syndykatu transprtowego 
podkreślają, iż ewentualne zanie- 
chanie strajku nie maże w niczym 
przesądzać wyrzeczenia się zasa- 
dniczych żądań pracowników auta 
busowych, zwłaszcza w kwestii re- 


dukcji czasu pracy. Na temat na- 
rad, kióre toczyły się w niedzielę 
i kontynuowane będą w poniedzia- 
lek, panuje nastrój naogół mało op 
tymistyczny. Ewentualność straj- 
ku knnduktorów tramwajowych na 
znak sołdarności z pracownikami 


Lot przez Atlantyk 


Wezoraj lotnicy Merill i Lam. 
bie wystartowali z N Jorkn, kie- 
rując się do Londynn. Lotnicy za- 
mierzają również adhyć drogę nu 
wrotną samolotem. zabierając na 
pokładzie zdjęcia filmowe i foto- 


autobuzawymi jest wciąż jeszcze 
brana pod uwagę. 
graficzne z uroczystości koruna: 


evjnych dla odbioreów amerykań. 
skich. Z pierwszych meldunków, 
napływających od  latniksw, 
wnioskować należy, że lot przea 
Atlantsk adhywają pomyślnie. 

ej 


Zatopiona faszystowska „Hiszpania“ 


Fotografia krążownika faszysiowskiego 
przez lotników rządowych. 


„espana“ zatopionego 


Durango—miasto cierpienia 


Faszyści mordują ksieży i ludność 
niszczą kościoły i domy 


Gen. Mola zapowiedział, 2e 
zrówna z ziemią kraj Basków. 
„Chrześcijańską'* tę obietnię spel- 
nia on gruntownie. A raczej nie 
on, gdyż siły już inu brak, lecz 
faszyści niemieccy i włoscy. O 
zbombardowaniu „świętego mia- 
sta" Guernica pisalłśmy już. Taki 
sam los spotkal miasto Durango, 
po którym zostały tylko gruzy. 

Ukazała się właśnie broszuru 
po francusku p. t „Durango — 
miasto cierpienia", Opisują w niej 
swe wrażenia z pobytu w tym mie 
ście członkowie delegacji angiel. 
skiej, reprezentującej rożne kie- 
runki życia religijnego w Anglii: 
ksiądz dr.  Helvette Johnson, 
tkośció: Anglik., prof. John Mac. 
murray (Wolny Kościół, pisarz 
M. D. R. Davies (Wolny Kościół), 
Monika Whatley (Kościół Katolic: 
ki) i pisarka Bec (Kościół katol. 

2.go kwietnia pojechali oni da 
Durango, dowiedziawszy się przed 
tym, że 31-go marca hombardo- 
wano to miasta. . 

Gdy zbliżamy się da Durango 
— piszą delegaci — zauważyliś. 
my sześć bombowców  rokoszan, 
atoczonych wielką ilością samolo. 
tów mycliwskich. Latały one nad 
miastem i zrzucaly bomby. Mo- 
gliśmy abserwować wybuch tych 
homb. Po tyn: samoloty zniknęły; 
wstapiliśmy do miasta i przekona. 
liśmy się o wyrządzonych szko. 
dach. DURANGO BYŁO PRAWIE 
ZUPEŁNIE ZNISZCZONE. Bom 
bardowanie musiało mieć strasz- 
ną moc. PRZEDE WSZYSTKIM 
KOŚCIOŁY 1 KLASZTORY BYŁY 
PRZEDMIOTEM SPUSTOSZE- 
NIA; nawet niewprawne oko 
stwierdzało z absolutną pewno. 
ścią, że szkody mogły być wyrzą- 
dzone tylka przez ataki powietrz. 
ne", 

Lotnicy przybyli 31-ga marca w 
czasie mezy, 

„W chwili — czytamy dalej — 
GDY PRAŁAT MORILLA POD. 
NOSIŁ KIELICH, BOMBY WAGI 
50 I 100 KILO PRZEBIŁY DACII 
KOŚCIOŁA ŚW. MARII. JEDNA Z 
BOMB PĘKA PRZED  OŁTA- 
RZEM I Z POD GRUZÓW WY- 
CIĄGA SIĘ PÓŹNIEJ ZNIE- 
KSZTAŁCONE CIAŁO PRAŁATA 
W PODARTEJ KOMżY. SKUR- 
CZONA RĘKA TRZYMA WCIĄŻ 
KIELICH". (Zdjęcie, przedstawia- 
jace zamordowanegd prałata, za. 
mieściliśmy przed kilku dniami w 
naszym piśmie. Red.). 

W SZKOLE JEZUITÓW BOM- 
BY ROZSZARPAŁY PODCZAS 


SPOWIEDZI KS.  VILLABEITA 
WRAZ Z WSZYSTKIMI OBEC. 
NYMI WIERNYMI. Tego rana 


zniszczono trzy kościoły, kllsa ka: 


południu zjawili się znowu lotnicy 
niemieccy. Bomby padają na kla- 
Sztor aupustianek i ZABIJAJĄ 15 
MNISZEK. 

To nie wystarcza: 

Samoloty hitlerowskie przelatu- 
ja nad klasztorem w niewielkiej 
wysokości i 
OSTRZELIWUJĄ Z KARABI- 
NÓW MASZYNOWYCH PROCE. 
SJĘ MNISZEK NA PODWÓRZU 

KLASZTORU, 


Po zkhombardowaniu iniasia, lot 
nicy „zajęli się" uciekającą ludnó- 
ścią i OSFRZELIWAŁI Z KARABI 
NÓóW MASZYNOWYCH KOBIE- 
TY, STARCÓW, DZIECI. 

Po trzechkrotnym bombardówa- 
niu miasta Durango pozostały Je: 
dynie gruzy. 300 ZABITYCH, 
2500 RANNYCH, MIASTO RUIN". 

Wszelki komentarz osłabiłby tył 
ko potworną grozę tego opowla- 
dania naocznych świadków. 
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Przegląd prasy 


SPRAWA KOMUNIZMU. 
„WIELKA“ WYPRAWA „GAZE. 
TY POLSKIEJ“. 


„Gazeta Polska“ teraz wciąż się 
zajmuje kwestią komunizmu w 
Polsce. Niczym „Dziennik Naro- 
dowy”. Cele sg przejrzyste. Nie 
kadzi wcale o „komunizm“, Cho- 
dzi o znalezienie STRASZAKA: 
o straszenie społeczeństwa; © wy- 
kazywanie, że demokracja jest ta- 
kim samym „wstępem* do komu- 
nizmu, jak w Rosji Kiereński był 
wstępem do Lenina. Tę nieskom- 
plikowanj, technikę  wynalnzł 
Goebhels, od niega pożyczył: ję 


Że świata kultury 


JAK OCALIĆ ARCYDZIEŁA 


HISZPAŃSKIE? 
Jednym z najbogatszych i najle- 
piej wyposażonych muzeów na 


Świecie jest, a raczej było do nie- 
dawna — Prado w Madrycie, Ty- 
siące turystów zjeżdżało podzi- 
wiać nagromadzone tam skarby 
sztuki. Obecnie obrazy te zostały 
pozwijane w rulony i ukryłe w o- 
kolicy Walencji. Między innymi 
wywieziono z „Prado Menines" 
Velasqueza, „Wielkanoc El Ge 
co, „La Maja deshuda* Go 
rola V“ Tiziana, „Tryumt Śmierci 
van Breugela i wiele innych arcy- 
dzieł. Ostatnio w związku z cią- 
gle jeszcze niewyjaśnioną sytuacją 
w Hiszpanii istnieje projekt, by o- 
brazy te zawieźć do Londynu na 
uroczystości koronacyjne, a nastę. 
pnie wystawić w Luvrze podczas 
paryskiej wystawy. 
sób udostępniłoby się obejrzenie 
dtcydzieł malarstwa hiszpańskiego 
szerokim masom publiczności an- 
gielskiej i francuskiej a równocze- 
śnle zabezpieczyło je od ewentual- 
nego zniszczenia do chwili, kiedy 
sytuacja hiszpańska wyklaruje 
slę. Podobno kiika sal w Louvrze 
zostało już przygotowanych na 
przyjęcie eksponatów z Prado. 


MARSZAŁEK LYAUTEY O MA. 
ROKU. 

Ukazała się za witrynami pary- 
skich księgarń książka marsz. Ly- 
autey p. t. „Vers le Maroc“ — let- 
tres du Shd - Oranais, 1903 — 
1906". W książce tej roztrząsa 
marsz Lyautey historyczne wypad 
ki, które zaszły na początku bież. 
stulecia w Zaqtodniej Afryce: ob- 
jęcie przez autora dowódtwa woj- 
skowego, sprawę Berguenta, incy- 
denty graniczne i stanowisko ów- 
czesnego pagamentu francuskiego 
w tej sprawie, budowę kolei żela- 
znej do Bechar, penetrację w Mou 
laya, oddżwięki konferencji w Al- 
gesiras z 1906 r. i zagrożenia ca 
lego frontu w Tafilet. Zmarły 


plic i liczne domy robotnicze. Po. | przed trzema laty marsz, Lyautey 


Andrzej Strug prezesem 


Zw 


Na pierwezym posiedzeniu m 
wego zarządu Zawod. Zw, Litera. 
tów Polskich w Warszawie nowe 
wladze oddziału warazawskiego u- 
konstytnowały się, jak następuje 
Andrzej Strug—pfczea, ]. N. Mil- 
ler — wiceprezes, W. Rogowicz — 
skarbnik i członkowie zarządu: 
Pola Gojawiczyńska, Hermina Na- 
glerowa, Z. Nałkowska, J. Tuwim 
i K. Wierzyński. 

W dniach 29 i 30 maja odbę- 
dzie się w Warszawie walny zjazd 
delegatów wszystkich polskich 
związków literackich, na który 
oddział warszawski deleguje na- 
stępujących pisarzy: 


Zaw. Literatów Polskich w stolicy 


Stanisław Czosnowski, St. Ry- 
szar Dobrowolski, Witold Hule- 
wicz, Karol Irzykowski, Jarosław 
Iwaszkiewicz, Gabriel Karski, Al- 
fred Lauterbach, Aleksander Ma- 
liszewksi, Wanda Melcer, J 
Miller, Stanisław  Miłaszewai 
Herminia Naglerowa, Stefan Na- 
zieraki, Jan Parandowski, Stefa- 
nia Podhorska-Okołów, Wacław 
Rogowicz, Stanisław Rogoż, An- 
drzej Strug, Elżbieta Szempliń- 
ska, Tymon Terlecki, Adam Wa- 
żyk, józef Wasowski, Kazimierz 
Śwrzyński, Józef Willin, Wie- 
wj Wohnout i Stefania Zahor- 
ska. 


„Wybory“ w Otwocku 


„Wybory: burmistrza į wicebur- 
mistrza m. Otwocka zarządzone 
zostały na środę 12 b. m. 

Z akcji, o której wkrótce bliżej 
poinformujemy naszych czytelni- 
ków, z ciekawych metod przedwy- 
borczych, rozwijanych na terenie 
miasta, oraz żywego zaintereso- 
wania władz nadzorczych kandy. 
daturami: p. Gadomskiego, dotych 
czasowego nacz. wydz. samorząd. 
w Urzędzie wojewódzkim w War- 
szawie, na stanowisko burmistrza 
araz jako wiceburmistrza p. Czar- 


neckiego, b. funkcjonariusza miej- 
skiego w Otwocku — wynika, że 
te „wybory“ są pewnego rodzaju 
sensacją nawet poza Otwockiem, 
ze względu na niezwykłe warunki 
i okoliczności, w jakich ci kandy- 
daci mają być wybrani. 

Komplet rady miejskiej z góry 
jest już zapewniony, py tym o. 
czekiwana jest duża frekwencja 
publiczności —- gości z delegatami 
Starosiwa na czele dla pilnowania 
porzadku. 


jest , jak wiadomo twórcą francu- 
skiej ekspansji kolonialnej w pół- 
nocnej Afryce i tym człowiekiem, 
który ugruntował w niej francu- 
skie panowanie. Wypadki a któ- 
rych wspomina książka Lyauteya, 
poprzedziły przełomowy dla Fran- 
cji rok 1912, gdy objęła ena pro- 
tektorat nad Marokiem. 
RYTM HISTORII. 

Gaston Georgel ogłosił rozpra- 
wę p. t. „Le rythmes dans Ihis- 
toire", w której stara się wyłożyć 


„| cykliczny rozwój cywilizacji, Zda- 


niem autora, wypadki historyczne, 
analogicznie do życia organiczne- 
go, podlegają pewnemu  rytmowi, 
tak zw, rytmowi dziejów, który co 
pewien czas powtarza się w cy- 
klicznych okresach, znaczących 
dzieje świata. Georgel łączy tę 
swoją rytmikę z perturbacajmi so- 


W ten spa-|jamnymi starając się przekonać 


Czytelnika, że cały świat, zarówno 
jego historia, jak sztuka i rozwój 
organiczny podlega tym samym 
prawom pawszechnej harmonii į 
rytmu kosmicznego, 


ENCYKLOPEDIA... GASTRONO- 
MICZNA. 

W najbliższym czasie ukaże się 
encyklopedia gastronomiczna La. 
raussa, zawierająca historię po- 
traw w przekroju wieków, geo- 
gralię gastronomiczną z wwzględ: 
nieniem zwyczajów  kulinamych 
różnych narodów 1 regionalnych 
zakątków, osiem tysięcy przepi- 
sów kulinarnych, analizę produk- 
tów spożywczych į napojów, uwa- 
gi o hygienie i kulturze gastrono- 
micznej, opis sprzętów kuchen- 
nych i zastawy stołowej, oraz bo- 
gaty dział ikonograficzny, składa- 
jący się z 2000 rysunków i repro- 
dukcyj. Zdaniem Prospera Monta- 
gne, który zajmuje się ułożeniem 
tej encyklopedii, będzie to najwię- 
kszy zbiór gastronomiczny w żró- 
dłowyim, wszechstronnym opraco- 
waniu. Jedzenie — jego zdaniem 
— stanowi potrzebę życiową czło. 
wieka zasługująca na baczną uwa 
ge, albowiem funkcja ta nie zaspa 
kaja jedynie potrzeb podniebnych, 
ale wpływa wydatnie na psychikę 
tak poszczególnych jednostek, jak 
narodów całych i ras. Dlatego też 
kulturalnego wpływu jedzenia w 
rozważaniach społecznych pomi- 
nąć dziś nie podobna. Maksymą 
jego pracy jest następujące zdanie 
jednego z myślicieli: 


CIEKAWA AUDYCJA RADIOWA 
KU CZCI BOL. PRUSA. 

Jak wiadomo, 19 maja b. r. przy 
pada 25-ta rocznica zgonu genłal- 
nego twórcy „Lalki*, Bolesława 
Prusa, Polskie Radio chcąc godnie 
uczcić pamięć wielkiego pisarza, 
postanowiło w tym okresie nadać 
cały szereg okolicznościowych au 
dycyj, a więc recytacyj niektórych 
fragmentów jego prozy, specjal- 
nych audycyj dla dzieci i in. Jed. 
nakże „goździem* tych „prusow. 
skich uroczystości“ będzie niewąt- 
płiwie ciekawe słuchowisko w o: 
pracowaniu Witolda Hulewicza 
„Stary subiekt”, a mające charak- 
ter słuchowiska cksperymentalne- 
Eo. Nowość formy radiowej pole- 
ga na tym, że słuchowisko będzie 
Jakby łańcuchem udramatyzowa. 
nych scen z „Lalki“, przeplatanych 
czytaniem epickich usiępów po- 
wieści. Przewadnim motywem słu: 
chowiska będzie nieśmiertelna po- 
stać starego subiekta — Rzeckie- 
go. On to będzie centralną posta- 
cią całej audycji, pomyślanej jako 
przekrój trzytomowej „Lalki“, tej 
niewątpliwie najlepszej powieńci 
polskiej. Audycja ta odbędzie się 
18 maja w obsadzie znakomitych 
aktorów stolecznych. 

40 ROCZNICA WYNALAZKU 

MARCONIEGO. 

Wczoraj, dnia 10 maja upłynęto 
40 lat od chwili, gdy Marconiemu 
udało się dokonać w Anglii do: 
świadczenia, polegającego na na- 
wiązaniu łącąności na falach ele- 
ktromagnetycznych pomiędzy dwo 
ma punktami, odległymi od siebie 
a 5 klm. Wrażenie było olbrzymie, 
nikt jednak nie wyobrażał sobie, 
jaki postęp uczyni radiokomunika- 
cja w ciągu 40 lat. 

Tak samo 40 lat temu, bo 18.X 
1897 r. Clement Ader dokonał swe 
go pierwszego, kilometrowego lo- 
tu na samolocie, który obecnie 
znajduje się w Muzeum Sztuki i 
Rzemiosł w Paryżu. 

OGROMNY WZROST CZYTELNI- 
CTWA W ANGLII. 

Jak podały ostatnie statystyki 
angielskie w roku ubiegłym uka- 
zała się na terenie Wielkiej Bry- 
tanii 16.110 książek; wypada za- 
znaczyć stały wzrost wydawnictw 
i tak w 1934 — 15.628, w 1936— 
tylko 12.799. Na tą liczbę składa- 
ją się również liczne tłumaczenia i 
wydania powtórne. Poza tym An- 


„Naród do- | glia wydaje 2.027 czasopism, z cze 


brze mieszkający, ubrany i odży-| go 162 dzienników, Naklady dzien 


wiany jest narodem moralnym". 


ników stale wzrastają. 


ONR się rozsypuje 


Jak wiadomo, isinicją dwie gru- 
py ONR — „ABC” (legalna) i „ju- 
Obecnie czytamy w „ABC” 
list wybitnych współpracowników 
„lutra”, którzy wystąpili z redak- 
cji: 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy o podante do 
publicznej wiadomości za pośted- 
nictwem Pańskiego pisma, że niżej 
podpisani przestali pracować w re- 
dskcji dziennika „Jntro”, 


(—) Jerzy Andrzejewski, Jan 


Mosdorf, Stanisław Piasecki, Je- 
rzy Walldorf, Stefania Szurle- 
jówna, 


„ABC” o tym pisze — 

W kołach dziennikarskich mówią, 
ża przyczyną ustąpienia grupy 
współpracowników „Jutra“ są róż- 
nice zdań na tle akcji wydawni- 
czej, cgłoszeniowej i t p. 

Bardzo to niejasne. W każym 
razie p. W. Wasiutyński pozostał. 

Tak rozproszkowują się ONR- 
owe grupy — zapewne dla „zgody 
narodowej“. 


(jak wiele innych rzeczy) ende- 
cja, a od endecji pożyczyła kolej- 
no prawica sanacji. Ciekawy rów- 
noległy proceder: im więcej ende- 
cja zapożycza się u hitleryzmu, 
tym więcej prawica sanacyjna za. 
pożycza się u endecji. A lewica 
sanacyjna dyskretnie sarka... 

„Gazeta Polska“ drukuje cały 
cykl artykułów o PPS i komnniz- 
mie. W pierwszych dwuch artyku- 
łach stara się nicować ostatnie 
wywody niżej podpisanego ne be 
mat KPP. Poczekajmy, aż skoń- 
czy się ten „cykl“. Ale już dziś 
szlachetny CEL prześwieca = 
przez írazeay i polemiczne wypa- 
dziki. A raczej aż dwa cele. 

Pierwszy — powyżej scharakie. 
ręzawany: OSlebienie prądów de- 
mokratycznych przy pomocy stra. 
szaka „komuny“ „Gazeta“ pisze 

„Pytamy się publicznie pana K, Cz. 
gdzia i kiedy „Gazeta Polaka“ stara. 
ła się wykorzystać uchwaly plena 

Centr. Kom. KPP. przeciw demokra- 

cji w Polsce?” 

Otóż „publicznie* (w dzienni. 
ku wogóle trudno prowadzić roz- 
mówki prywatne) odpowiadamy, 
"= 5%. w sprawie zakazu Racławic. 
Zakaz Racławic — wielkiego zjez- 
du ludowców — nie był chyba ak- 
tem „demokratycznym“; „Gaze- 
fa” uzasadniała go możliwością 
komunistycznej infiltracji czy 
prowokacji; a równocześnie przy 
pomocy artykułów a „V Plenum* 
sugerowała opinii, że przecież 
KPP stosuje teraz mową taktykę 
it p. Jasne?! A na marginesie 
„zapytamy publicznie" „Gazetę“, 
czy jest rzeczą wskazaną krzewić 
z uporem mit o wielkich wpły- 
wach „komuny*. Może „Gazeta“ 
łaskawie się zastanowi? 

Otóż to pierwszy cel — osłabia- 
nie prestiżu idei demokratycznej, 
który w Polsce rośnie, a redakto- 
rom „Gazety“ oczywiście się nie 
podoba. A drugi cel (w związkn 
z pierwszym) — to rzucenie CIE- 
NIA NA PPS. Tea chwycik da- 
brze many i na warystkie strony 
oklepany, np. w osiatnim „Jntrze 
Pracy“ (obecne PPS — to nie jest 
już stare państwowa, niepodległo- 
żelowa PPS.). W pierwnzym arty- 
kule „Gazeta“ jeszcze nie rozwi- 
nęłu swych .»yśli* na ten temat. 
Ale już tam „Gezeta* złowieszcza 
'apowiada, że uderza ją „ZADZI- 
WIAJĄCA ZBIEŻNOŚĆ uchwał 
KPP z uchwałami pewnych kon- 
gresów, odbytych nie tak znów 
dawno"... „Zbieżność“. W jakiej 
kwestii? demokracji? To nie jest 
„zbieżność“, lecz bankructwo do- 
tychczasowej 1ntydemokratycznej 
taktyki KPP. KPP obecnie także 
jest bardzo _„niepodległościowa” | 
czy „Gazeta“ wobec tego sądzi, ie 
„zbieżność“ tego hasła z hasłem 
polskich niepodległościowceów rzu: 
ca cień na tych ostatnich? 

W artykule dragim, poniedział- 
kowym, „Gazeta Polka“ wyjaśnia 
jednak (czy to już wszystko — nie 


„wiemy; czekamy), że chodzi o pc- 


wna „zbieźność” naszych uchwał 
radomskich z uchwałami KPP = 
w sprawie pokoju, antyhitlerow- 
skiej orientacji, oparcia się na 
państwach demokratycznych. De- 
mokratycznych — to pewno także 
sowieckiej Rosji? — holeje okrop- 
== „Gazcia*. A czy „Gazecie“ 
wiadomo up, że nawet wczoraj- 
szy „CGoniec* (1) w art p. Polity- 
ką wysuwa współpracę trzech de- 
mokracyj (Francja, Anglia, Ame- 
ryka), jako podstawę do „ustale- 
nia równowagi politycznej w 
świecie”. Czy też podj 
„zbieżność“? Czy „Odnowa“ nie 
sarka? Czy część dawnej Sanacji 
nie pragnie zmian w obecnej po- 
lityce zagranicznej? Wszystko po- 
dejrzane „zbieżności“? 


A w końcu — trzymajcie się za 
boki, przyjaciele — „Gazeta“ a- 
świadcza, że pisze to wszystko, bo 
chce „oddać przysługę prawdzi. 
wej demokracji". „Prawdziwa“ 
jest także u Stalina, a napewno 
„najprawdziwaza* u Hitlera, Przy- 
najmniej tak zapewniają stali. 
nowcy i hitlerowcy. 

Do zobaczenia! 

TOW. BAUER O „FRONCIE 

LUDOWYM“. 

W ostatnim „Kampfie“ tow. O. 
Bauer szczegółowo analizuje tak- 
tykę „frontów (i rządów) ludo- 
wych“ i wykaznje różnice w ze- 
stawieniu z rządami koalicyjny- 
mi starego typu. Tak np. w obu 
wypadkach (Francja i Hiszpania) 
fronty lndowe (i rządy) doszły 
da skutku na skutek rozatrzygnię- 
cia przez większość wyborców. Na- 
wet w razie upadku rządu ludo- 
wofrontawega we Francji zostawi 
on po sobie znaczny i korzystny 
padek w postaci ustawodawstwa 
społecznego i ogromnego rozwoju 
organizacyj proletariackich. Nie» 
którzy powiadają, że komuniści 
zyskują na ludowych frontach; 
s to jeszcze nie jest uprawdzo- 
= we Francji organizacyjnie 
szybciej rosną komuniści, nato- 
miast wybory uznpełniające 
ne) pokzznją, że szykciej rosną 
wpływy socjalistów. Antor pod- 
kreśla te trudności frontów ludo- 
wych, które wynikały z ram go. 
spodarki kapitalityscznej (Fran- 
cja). 

Ale najciekawsza uwaga: Bau- 
er protestnje przeciwko narzuca. 
niu WE WSZYSTKICH KRA- 
JACH „ludowego frontu“ francus- 
kiego czy hiszpańskiego typu. 
Komintern miał zaprzestać jedno- 
litych dyrektyw dla wszystkich 
krajów, a tymczasem znowu zbo- 
czył ku jednolitości! Mażliwość 
powstania frontu ludowego zależy 
np. od radykalizmu drobnej bure 
żuazji i chłopów. Jeśli drobna 
buritnaja owy chłopi są pod 
wpływem klerykałów, tworzenia 
ludowego frontu napotyka wiel- 
kie trudności Nlis może istnieć 
jednolita taktyka  prolstariacka 
*n wizyztkich krajsch! 

Uwaga bardzo ałnszna! T. Ban- 
er zapomina jeszoze dodać, że na 
tę taktykę wpływa nia tylko so- 
cjalno - polityczna atrnktura kra- 
ju, lecz także sytuacja międryna- 
rodowa i ustrój palityczny kraja. 

PRZEŚLADOWANIE 
TT. MIEŃSZEWIKÓW W ZSSR. 

Ostatnio „Soo. Wiestnik" donos 
si w artykule, pełnym oburzenia, 
że znany działacz mieńszewicki t. 
Jeżow (brat Martowa) i i jego żona 
Zacharowa już od 15 łat s} hez 

„przerwy przerzucani z sowieckie» 
go więzienia na zesłanie i z zesła- 
ma $ò więzienia. Ostatnio zostali 
aresztowani na zesłaniu (1 w 
wiosce Kamień na Syberii i i akie- 
rowani do więzienia w Nowosy: 
biraku. Ca się zamierza z nimi 
zrobić — nie wiadomo. Może wła: 
dze zamierzają znowu trzymać ich 
w więzieniu? a może wyślą do œ 
hozu koncentracyjnego? 

Oboje rozpoczęli GŁODÓWKĘ. 
Ponieważ zdrowie ich jest już ban. 
dzo nadwyrężone, grozi poprostu 
katastrofa. 

A gdzie się podziała „najdemo- 
kratyczniejsza* z konstytucyj? | 

BZD! . 

o posiedzeniu Rady Naczelnej 
PPS. pisze „Goniec, że „atara 
gwardia pieperowska zwyciężyła 
Je partyjną". W rzeczywisto- 
ści żadnej walki nie było, a więa 

i „zwycięstwa”* nie było. Wiecznie 
to samo usiłowanie — przedstawić 
PPS. jako organizację, terganą 
wewnętrznymi sporami. 

l K. CZ. 


Naprężona 


sytuacja 


w Palestynie 


W okręgu Tulkaram w Palesty- 
nie panuje atmosfera niepewno- 


SDE O O wy O YĆ o c 
Do dn. 15 maja- 
okres propagandy na rzecz prenumeraty masowej 


naszego organu centralnego 
Adres Administracji centralnej — Warszawa, Warecka 7 


Ści i oczekują tn rozruchów. Lud- 


nożó ogłosiła strajk generalny, 
protestując przeciwka nałożonej 


przez gubernatora grzywnie w 
wysokości 150 funtów, jako karę 
za poprzednie rozruchy. Żydzi, 
przejeżdżający samochodami i au- 
1obnsami przez ten okręg, odhy« 
wają drogę, łącząc się w karawany, 
po kilka samoeckcdów pod eskore 
tę policji. 


Dyrektywy 


ELSA DZ ZCTER TSZT) 


Rady Naczelnej P. P.S. 


dla akcji masowej naszego ruchu 


Pibe tekst dosłowny ©| Stawiając przed całą Partią 
chwały zanadniczej, powziętaj na |i sprzymierzonym z nią ruchem 
niedzielnym posiedzeniu Racy|zawodowym oraz pracowni- 
Naczemej F, P. S. w sprawie ak |czym powyzsze zadanie Rada 
cji masowej naszego ruchn, Ty- | Naczelna ogłasza, że odtąd kaz- 
rektywy Rady Naelnej «4|de zebranie, zgromadzenie i 
mwprowadzaniem w życie” decy-| wszelicie akcje nawet nafbar: 
żyj Kongresu Radomskiego. dziej doraźne muszą nawiązy- 

Red. wać do hasła nowych wyborów 

Stojąc na gruncie uchwał | w oparciu o nowe i demokraty 
XXIV Kongresu Partii o aytua. | czne prawo glosowania. 
cji wewnętrznej | międzynaro- | Proklamnjąc kampanię o pra- 
dowej kraju, w szczególności | wo wyborcze ludu pracującego 
Zaś o zagadnieniach walki z fa |w mieście i na wsii walcząc 
szyzmem i reakcją w imię wol- | dopóty, dopóki lud nie zdobę- 
ności Í prawa mas pracujących | dzie swego Parlamentu — Ra- 
do wpływu na ustrój Państwa |da Naczelna wyraża przekona 
i jego Rząd. a także o sprawie | nie, że w szeregach tej walki 
obrony całości I Niepodległości | tak, jak dotychczas, skupią się 
Polski przez hitleryzm zagroża: | masy robotnicze, pracownicze i 
nej — chłopskie, zorganizowane w P, 

Rada Naczelna stwierdza, że | P. S. i klasowych związkach za- 
Partin musi nadali prowadzić | wodowych, a takze masy chłap: 
nieustanną walkę z faszyzmem, | akie, zorganizowane w Polskim 
reakcją i klerykalizmem, zjed | Stronnictwie Ludowym. 
noczanymi w obozie endecko- | Od solidarności szeregów te 
oenerowskim i gotującymi się |go obozn Chłopska - Robotni- 
do ostatecznej rozprawy 26 | czega i od jednączesności i po- 
tylko z Socjalizmem, ale takze | wszechności samej walki zale 
2 każdym wogóle przejawem de |ży zwycięstwo dziś wspólnej 
makracji | postępu. spri Polaki Ludowej i Rzą- 

Napór reakcji wzrasta, roz |du Chłopsko-Rokatniczego, ja- 
przęga się dawny obóz „sa: |ko Rządu wielkiej, płanowej ' 
nacyjny", powołuje się teraz |w interesie ludu podjętej prze 
Ł zw. Obóz Zjednoczenia Na |bhndowy spoleczna - gospodar- 
rodowego (Ozon), w którym | czej Polski współczesnej. 
mają się odnaleźć wszystkie LE 
Czynniki nacjonalistyczne i ma | Rada Naczelna nie analizo- 
ją się zjednoczyć pod wała ponownie sytuacji ogólnej 
przez endeków głoszonymi, £ | kraju, bo analiza została już do 
przez obóz „sanacyjny” do nie- |konana w sposób wyczerpujący 
dawna zwalczanymi. podczas Kongresu Radomakie- 

Rada Naczelna przeciwata |go, Rada Naczelna podkreśliła 
wiałąc się z całą stanowczością | tylko dwie sprawy: 
tym nsiłowaniom 1 dążeniom 0-| u) coraz ta trudniejsza polo- 
świadcza „ża Partia przeciwsta |żenie na froncie bezrobocia i t. 
wi się wszelkim zamiarom OZN | zw. półbezrobocia; 
na wyłączność organizacyjną i| b) istotny charekter O. Z. N., 
na totalizm faszystowski, jaka |jsko próby konsolidacji prawł- 
sprzecznym z prawem obywa- |cy społeczeństwa polskiego. 
tali do organizowania sią w nia | Rada Naczelna wysunęła — 
zależna związki | stowarzysze- | pod względem politycznym — 
nia. Partia liczy w tej sprawia |na pierwszy plan postulat no- 
na współdziałanie | pomoc |wych demokratycznych, uczel 
związków zawodowych i pra' |wych I swobodnych wyhorów. 
cnwniczych, bo tylko w tym |) realizacji tego postulatu wi- 
wspólnym działaniu leży gwa- | dzimy, jak powłarzaliśmy to już 
rancja całości i ldeowości orga- | wiele razy, jedyną rozumną 
nizacyj mas robotniczych ! pra | -cgę wyjścia z dzisiejszego 
cowniczych. |wewnętrznego położenia Pol- 

Zwłaszcza w dobie obecnej, |ski, położenia bardzo trudnego 
gdy bezrobocie dalel dziesiąt- |i skomplikowanego. Nie jest ta- 
uje Indnaść w mieście i na wsi, |jemnicą, że postulat ten wiąże 
m wzrastająca z szaloną azyhb- |ze sobą wzajemnie ruch socja 
kością drożyzna obniża już i |listyczny, ruch ludawy i ruch 
tak głodowe zarobki — Rada | pracowniczy. W tym samym du- 
Naczelna podejmując sprawę |chu powzięła ostatnio uchwały 
bezrobocia i nędzy mas araż || Rada Naczelna Narodowej 
wzrastającej drożyzny, stwier- | Partii Robotniczej, Możemy po 
dza, że akcja Rządu jest nie- |wiedzieć bez nieścisłości, że 
wystarczająca I nie współmier- cała demokracja polska 
na w słosunku do katastrofal- | żąda, by kraj rozstrzygnął o 
nego położenia klasy pracują [swojej przyszłości w swobod: 
cej. To też masy pracniące zor- | nym głosowaniu. 
ganizowane w P. P. S, I związ- - r 
kach zawodowych pomimo re Rada Naczelna stwierdziła 
presyj władz administracyjnych | ponadła w uchwale osobnej, ze 
prowadzonych pod modnym ha- | wysyłanie do Berezy Kartuskiej 
slem walki z komunizmem, mu |ohjęło w czasach ostatnich sze 
szą dalej zdecydowanie | oiar- |ref działaczy Polskiej Parlii 
nie bronić swych praw í nie- 
przerwanie walczyć o ludzki 
poziom swych potrzeb życio- 
wych. 

Lud pracujący Polski, nie 
zważając na niepomierne trud- 
ności polityczne I gospodarcze, 
pomny na swoje posłannictwa 
dziejowe, będzie stać na stra- Prasa „narodowa“ i lwia część 
ży swoich praw do decyzji we | prasy „sanacyjnej" podały zgod- 
własnej sprawie I będzie dążyć | nie bardzo uroczyście uchwałę zja- 
niezłomnie da zdobycia x po: |zdu ZWIĄZKU ADWOKATÓW 
wrotem głosu rozstrzygającega | POLSKICH, który to zjazd wypo- 
w instytucjach reprezentacy; | wiedział się za wprowadzeniem 
nych Państwa, a wiec w Parla- | „paragralu aryjskiego" w adwoka 
mencie, samorządzie terytorial | turze Polski. Prasa „narodowa” 
nym | uhezpieczeniowym. uczyniła z tej próby zaszczepienia 

Wykonując w tym względzie | Polsce obyczajów „Trzeciej" Rze- 
dyrektywy XXIV Kongresn Par |szy jakiś Juhel wręcz histeryczny; 
tii, Rada Naczelna wzywa całą | krzyk, gwałt, entuzjazm, radość, 
organizację partyjną do masa- | triumf, rozkosz itd., itd. 
wej i nieustannej akcji nświa- Tymczasem warto sprowadzić 
damiającej i zgromadzenłowej |rzecz da rozmiarów właściwych. 
w calym krajn na rzecz roz-| Ten cały ZWIĄZEK ADWOKA- 
wiązania obecnego Sejmn | Se- | TÓW POLSKICH — to organiza- 
natu 1 rozpisania na zasadzie |cja WSPÓLNA Str. Narodowego, 
nowej | demokratycznej ordy- | O. N. R. i prawicy obozu „sana- 
nacji wyborczej wyborów do |cyjnego". Cale towarzystwo jest 
Sejmu oraz do samorządu te |= że tak powiemy — dobrane. Cóż 
ryłarialnego, whezpieczeniowe- | dziwnego, że uchwalono na tym 
go i gospodarczego. ich zjeździe własne postulaty? Nikt 


Socjalistycznej i Str. Ludowe- 
go. 

Rada Naczelna powzięła u- 
chwałę, protestującą przeciwko 
rozwiązėniu Rady Miejskiej m. 
Łodzi, Rady powołanej gloso- 
waniem powszechnym najwięk- 
szego miasta przemysłowego 
Polski, oraz — w sprawach or- 
ganizacyjnych — 

przedlnżyła 
termin końcowy rejestracji 
członków Partii do dnia 15-g0 
czerwca r. b. 
s. 


; 

Uchwałę, dotyczącą przebiegu 
obchodów w dn. 1 Maja, ogłosi. 
my jutro. 


NOWE FOHOPIASTYCZNE 
QDBIOPHIKI 


TELEFUNKEN 


ta dlugotarm. splaty sprzednja 
„BA DIO- GLOB" 


BIELAŃSKA 16 


tel. 11-99-20, 


DEMONSTRACJI 
MA MIEJSCU I 
O P.P. KLIJENTÓW 


Str. 3 


Syjcie roztra 
eż roztropni * 


agi ta rada 


oztrypić 


Ostatnia konfiskata 


Nasz numer niedzielny został |w „wolnem” mieście Gdańsku; 


skonfiskowany; musimy więc 
znowu przeprosić naszych czy- 
telników i prenumeratorów za 
opóźnienie w dostarczeniu nu- 
meru, powstałe nie z naszej wi 
ny. 

Ta konfiskata — wręcz nie- 
zwykła z każdego punktu wi- 
dzenia — wymaga jednak kilku 


słów jej specjalnie poświęca 
nych. 
Zamieściliśmy | tłumaczenie 


artykułu „Neuer Vorwärts", or- 
ganu niemieckiej emigracji so 
cjalistycznej; „Neuer Vorwarts 
ma debit w Polsce; jest zatem u 
nas pismem najzupełniej legal 
nym. Artykuł dotyczył wyłącz 


Przyjmujemy Pożyczi Państwowa |nie stosunków wewnętrznych 


nie zawierał ani jednego słowa 
krytyki pod adresem polityki 
polskiej; opisywał fakty, świać- 
czące a terorze, stosowanym 
przez hitlerowców gdańskich 
przeciwka socjalistom, katoli 
kom i niemiecko - narodowym 
konserwałystam. Ten właśnie 
opis, przytoczony przez prasę 
socjalistyczną, katolicką, demo 
kratyczną, konserwatywną ca- 
łego świała, przyłoczony naweł 
przez część prasy austriackiej 1 
przez część włoskiej prasy fa 
szystowskiej, — uległ konfiska- 


cie. w Warszawie, w stolicy 
Niepodległej Rzeczypospolitej 
Polskiej... 


To musi być tym razem wy- 


Po Walnym Zebraniu Oddz. Warsz. SARP-u 


Świadectwo hańby 


W środę, dnia 5 b. m. odbyło się 
nadzwyczałne Walne Zebranie 
członków Oddziału Warszawskie- 
go Słow. Architektów R. P, Zebra. 
nle odbyło się w atmosferze burz- 
liwej | nlezdrowej, nie odpowiada: 
ącej kulturze, jaka winna ceche- 
wać zebrania elity kulturalnej: w 
atmosferze, urobionej przez mlody 
narybek organizacyjny, nie prze. 
wyższający jeszcze powagą poczy 
nań | kulturą wewnętrzną uczel- 
nianych bojówkarzy. 

Punktem centrhlnym porządku 
dziennego -był wniosek udzielenia 
votum nieufności Zarządowi. W 
normalnych warunkach życia orga 
nizacyjnego oczekiwać należało pa 
odczytaniu sprawozdania z dzlałal 
ności Zarządu — przynajmniej ze 
strony zgłaszających wniosek % 
votum nieufności — krytyki rzeczo 
wej, popartej faktami, niezbitymi 
dowodami, że Zarząd działał na 
szkodę dobra, powagi i dobrego 
imienia organizacji. Niestety, do 
dyskusji nad odlczytanym sprawo- 
zdaniem z całokształtu działalnoś- 
ci zarządu nie zapisał się ani jeden 
z wnioskodawców lub osób wnio- 
sek ten gorąco mających popierać. 
Natomiast zabrał głos jeden 2 ar- 


chitektów , klóry w ostrych sło- 


„Paragraf aryjski” w adwokaturze 


Bez przesady 


nie będzie wymagal, by adwokaci 
ze Str. Narodowego uchwala coś 
innego, niż wskazania Str. Naro- 
dowego. 

Niema ta wszakże nic wspólne- 
go z ADWOKATURĄ POLSKĄ, 
jako całością. PRAWDZIWA ad- 
wokatura polska składała w tym 
samym czasie pod auspicjami STA 
NISŁAWA PATKA, wspaniałego 
kierownika po!skiej obrmy polity- 
cznej przed trzydziestn laty, słowa 
wdzięczności LEONOWI BEREN- 
SONOWŁ, wielkiemu POLSKIEMU 
obrońcy w 30-tą rocznicę jego o- 
brończej pracy. 

W tych słowach wdzięczności 
dia Leona Berensona mieściła sie 
RZECZYWISTA treść idei POL- 
SKIEJ adwokatury. 

Naprawdę—POLSKIEJ; tej, któ- 
ra nie ulega wpływom żadnych 
czynników... zewnętrznych. 


wach piętnował wcale niewybred- 
ne, destrukcyjne 1 potwornie de- 
magoglczne metody przeszczepie- 
nia anarchii, panującej na uczel- 
niach, da SARP-n. 

Niestety, nie dano mu przyjáć do 
słowa. W przerażającym ubóstwie 
argumentów kulturalnych slęgnię- 
to po nlezawodne, bo wypróho- 
wane na innym terenie, drodki u- 
trącania ludzi uczelwych, którym 
nic rzeczowego i poważnego zarzu 
cić nie można, po niezawodne, acz 
kolwiek ordynarne, metody tiam- 
szenia uczciwego glosu. Czego nie 
zdołano dokonać w walce rozumu 
i rozsądku, tego dokonano nieludz 
kim wrzaskiem, baranim becze- 
niem, piskiem i tupotem nóg. Tu i 
ówdzie z ukrycia padały słowa, 
których wstydzi się już lepszy 
sprzedawca endeckich i oenerow- 
skich gazet, a które to słowa w naj 
wyższym stopniu uwłaczają powa 
dze organizacji: „Komintern“. 
„lolkafront“, „żydo-komuna” * tym 
podobne. 


W dyskusji nad vatum nieufna- 
ści wytoczono Zarządowi „ciężkiu 
zarzuty“ — w treści i wymowie 
swej a wnioskodawcach — potwo- 
rne. Obok — grzecznie mówiąc — 
zwykłych kłamstw, odpartych ? 
miejsca spokojnym przemówieniem 
Wiceprezesa Piotrowskiego, wysu- 
nięto jako zarzut jedyny i głów- 
ny wystąpienie Zarządu w sprawle 
zajść antysemickich na wyższych 
uczelniach wogóle, a na Politech- 
nice stolecznej w szczególności. 

Mianowicie Zarząd SARP-u, sta- 
jąc na demokratycznym stanowia. 
ku, że wszyscy obywatele muszą 
mieć równe prawa do nauki, wy- 
stosował do rektora Politechniki 
lisi zawierający potępienie awan- 
tur, obronę sponlewieranych war- 
tości kulturalnych, obronę sponie- 
wieranej nauki polskiej. Przeciw 
nicy Zarządu, lo właśnie uznali za 
powód ataku na Zarząd. Jeden z 
architektów oświadczył wręcz roz- 
brajająco, iż nie rozumie absolut- 
nie tego, że można wogóle potę 
piać i zwalczać... zdziczenie oby 
czajów. 

Trudno o wymowniejsze świade 
ctwo zupełnego rozkladu pojęć mo 
ralnych wśród pewnych grup w 
Polsce i całkowitego wśród "eli 
zaniku właściwych  przyzwoityni 
ludziom instynktów, uczuć i poglą 
dów. Cały przebieg zebrania, a: 
krzyki, wywody byly jedną ciągłą 


akceplacją awantur na uczelniach, 
jednym potępieniem wszelkiej pra 
cy humanitarnej. 

Dzlało się ta wszystko po zná- 
nym oświadczeniu miarodajnych 
czynników państwowych, że dzikie 
awantury na uczelniach są dzie- 
łem żywiołów wyraźnie przestęp- 
czych. 

Wniosek o votum nieufności dla 
Zarządu uchwalono. Wybrano no- 
wy Zarząd z prof. Rudolfem Świer 
czyńskim na czele. 

Poza tym nadzwyczajne Walne 
Zebranie uchwaliła wniosek „po- 
tępiający wystąpienie Zarządu Od- 
działu Warszawskiego SARP-u do 
władz akademickich jako niewłaś- 
ciwe i niezgodne ze stanowiskiem 
ogółu członków Oddziału War- 
szawskiego SARP-u", „Wniosek=— 
woła radośnie „ABC" — przyjęta 
ogromną większością głosów“ — 
wobec czego należy się spodzie- 
wać, że wielu młodych członków 
SARP-u zasili osobowa warstwy 
t. zw. „patriotycznej“ młodzieży w 
akcji na uczelniach. 

„A. B. C." uzyskał w ten sposób 
moralne poparcie SARP-u 

ST. M-R. 


jaśniome wszelkiemi środkami, 
wyznaczonymi przez polskie 
prawo: 

Kto to zrobił? 

i dlaczego ta zrobił? 


Nie sądzę, by akurat Komi 
sariat Rządu na m. st. Warszn- 
wę wziął na siebie rolę obroń- 
cy hitleryzmu gdańskiego. Nici 
tej konfiskaty sięgają niewąt- 
pliwie do gmachu przy ul. Wierz 
bowej w stolicy, do siedziby M1 
nisterium Spraw Zagranicznych. 
Otóż muszą wreszcie zrozumieć 
nasi dostojni dyplomaci we fra 
kach, w żakietach r w eleganc 
kich marynarkach, że opima 
polska 

nie ścierpi 
pewnych rzeczy, nie przekroczy 
pewnej granicy, 
> 


z 

Ocena położenia międzyna 
rodowego może być, oczywis- 
cie, rozbieżna; my widzimy nie: 
bezpieczeństwo naczelne w tej 
chwiH od strony hitleryzmu: wy 
ciądamy takie — a nie inne — 
wnioski z jego ideologi, z jego 
taktyki, z jego kierunków ofen- 
Sywyi „Gazeta Polska" ma 
wzrok, zwrócony tylko na 
wschód. Bywają lakie swoiste 
rodzaje... daltonizmu. 

Ala mniejsza o to... 

Gdyby mi kiedykolwiek skon 
fiskowano artykuł, krytykujący 
surowo politykę Z. S. S. R. na 
Bialorusi Sowieckiej, żeby — 
broń Panie Boże — nie wyrzą* 
dzić przykrości p. ambasadoro- 
wi Dawtjanowi, — tobym się 
zbuntował dokładnie tak samo, 
jak buntuję się dzisiaj, kiedy 
odczuwam i wiem, że nie mogło 
chodzić o nic innego, tylko o 
kwestię irytacji p. ambasadora 
hr. Moltke. 

+ 

Mówiono o tych rzeczach nie- 
mało na ostatnim zjeździe Zwią 
2hu Dziennikarzy. Niechże uli- 
ca Wierzbowa zrozumie: 

w Polsce obowiązują ustawy 

Rzeczypospolitej. 

Nie ponadto.. Żadne względy 
„uprzeimości” dla „obcych pœ 
tencyj”'. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Rw'atki obłudy 


Prowokacja 


Tak, — wszystko załeży od wy 
trzymałości nerwów! Jeden wy- 
trzyma prowokację „a drugi nie. 
To tak, jok z tym biednym bułdo 
giem i prowokującym go króli 
kiem... Bogu ducha winien buldog 
patrzył, jak królik „bezczelnie go 
prawokował", mrugając oczkami 
i ruszając wąsami. Cierpliwość 
się wyczerpała, — pies skoczył 1 
rozszarpał królika, 

„Spokojna endeccy studenci z 
O. N. R. też już nie mogli „wy- 
trzymac“... prowokacji żydowskich 
twarzy w długim pochodzie... Pa 
trzyli cierpliwie „jak płynęły sze 
regi robotników żydowskich, de. 
monstrujących swą nędzę i wolę 
do przebudowy społecznej Lt... 
„prowokujących" ich swymi semi- 
ckimł rysami — ale gdy zobaczył 
dzieci żydowskie, nie mogli juz 
wytrzysnać. „Sprowokowani* rzu 
cill się, zabili dziecko Ł poranki 
kilka żydowskich kobiet. 

Tak sama dniu ! maja w War- 


szawle robotnicy, tworzący straż 
porządkową na licznych samocho. 
dach ciężarowych, umundurowa= 
m — „prowokowali* ponoć prre- 
chodniów swymi mundurami i go. 
towością do obrony. 

jeżell nie rzucono się na tych 
„prowokałorów", to chyba tylko.. 
ze strachuł 

Tak, są ludzie, którzy się bar. 
dzo łatwo dają prowokowaćł.. . 

Tylko czy nie przychodzi im 
czasem na myśl, że Innych znowu 
mogą prowokowąć opasłe brzuchy 
nicponiów, obwieszone błyskotka* 
mi „próźnujące elegart"l l peine 
bogactw magazyny, — zwłaszcza, 
gdy chodzi o ludzi, którzy sami są 
głodni?! 


Tak, z tą prowokacją trzeba 
bardzo ostrożnie.. ! raczej może 
nałeżałoby powstrzymać nerwy : 
nie dać się tak łatwo prowoko- 
WAĆ. 

n. t. 


Tabela lotar 


3-ci dzień ctągnienia 4-e] i 


Li I ciągnienie 
Główne w: głane 


10.000 zl.: 39553 101212 
164281 

5.000 zł.: 18704 51678 118076 

2.000 zŁ: 3092 11090 35976 
62852 71112 73898 113982 123337 
128554 133945 188807 

1.000 zł.: 6734 10226 12481 
31919 36127 42239 45653 49140 
56947 67954 72565 86913 94996 


95684 96200 105280 106987 
111850 113956 124177 139090 
140928 142972 148758 164550 


171685 173678 184651 193689 


Wygrane po 206 zi. 


76 147 480 523 716 31 891 1049 183 
251 68 879 522 693 747 833 63 951 
2884 428 72 581 604 758 45 936 60 
3190 286 93 528 610 19 99 742 822 
24 912 78 4040 116 76 276 362 66 400 
2 72 99 617 798 912 16 6088 BO 92 
607 15 18 89 830 302 29 82 6146 340 
78 820 7091 194 262 342 702 47 95 
8041 168 783 9043 80 189 99 235 01 
324 495 554 647 831 927. 

40290 420 75 87 98 539 600 48 11172 
221 89 607 850 12081 153 371 804 994 
13090 92 139 65 807 29 716 862 14293 
327 53 610 34 879 912 15570 798 823 
951 16057 241 813 489 504 8A 738 


17810 31 665 15 772 815 18133 456 | 33 


68 183 B70 902 19138 210 39 328 429 
722 98 913. 

20069 240 328 79 580 778 21021 
167 347 775 979 22014 19 60 99 148 
415 24 504 8 631 44 711 59 989 23240 
578 623 718 928 91 24009 189 291 
802 467 729 809 911 31 25279 80 321 
664 790 934 26081 44 233 480 572 77 
779 888 27016 68 579 611 42 T17 803 
87 28273 348 50 660 805 910 55 29039 
96 109 68 267 533 A5 674 707 825 49 
65 78 908 40 53. 

30108 447 705 48 871 80 31090 144 
567 626 26 64 BGB 74 948 32097 151 
508 720 896 940 33032 89 183 314 40 
+36 66 986 34122 200 8 73 451 808 95 
17256 468 508 20 655 66 36189 353 72 


485 509 68 647 BSD 989 21064 324 £A| 1 


89 456 81 601 786 94 934 38007 167 
556 418 71 952 39330 68 682 948. 
40073 119 385 409 58 96 597 
618 46 711 13 844 908 41278 381 
596 601 722 4 93$ 42049 323 38 
22 8 408 82 BLI 28 61 76 808 43066 
108 18 79 310 12 A8 492 502 51 
817 728 960 44462 688 9 772 811 
347 62 45000 111 287 398 GIT 668 
"788 800 918 89 46045 192 212 72 
€ 608 T26 60 825 T4 47146 368 
469 78 581 741 RG3 6 809 85 42390 
B49 60 692 727 85 859 918 32 49124 
%0118 24 266 15 726 805 40 928 
51134 47 372 7 481 611 722 52008 
22 86 176 372 406 11 48 640 812 
17 53106 347 65 488 7 652 766 
Bl 54002 334 527 714 820 981 
55204 93 345 6d4 863 915 56656 
7B 899 951 57090 398 422 6 80 
"146 RES 58218 59 765 59149 344 
404 K21 771 881 60084 108 394 
777 889 928 61176 200 28 90 406 
583 704 966 62006 63 66 95 315 
27 30 459 626 9 709 824 46 966 
82 63083 260 350 520 43 714 Ż6 
932 64043 180 4 83 91 338 587 
9 747 87 90 809 52 78 958 65046 


E. C. Bentley i H. W. All 


ŚMIERĆ FiLA 


(:asy 38-ej Loterli Państw. 


65 75 205 390 467 8 523 627 43 
956 66119 93 7 331 406 605 916 
67210 388 74 418 823 49 900 63196 
203 64 317 40 674 5 82 741 849 
926 35 69116 332 584 G17 62 851 
930 70076 91 457 62 756 77 71033 
66 114 72 88 314 483 72072 84 128 
e 9 R4 359 420 570 84 95 740 
70 78 92G 37 73032 75 160 97 208 
354 413 BT 639 93 712 64 9442 
14094 163 219 368 644 96 75121 
200 4 648 789 97 76886 578 693 
40 843 86 77038 128 68 23C 381 
547 81 697 711 78385 473 85 614 
765 98 901 9 31 2 45 68 79909 
f5 361 487 597 622 736 922 7 85 

80010 240 660 91 820 57 962 81 81021 
27 576 774 974 82003 60 310 518 675 
176 83399 478 539 793 854 982 84013 
55 168 226 57 84 325 915 85015 51 
54 92 350 520 36 614 703 26 73 Sb! 


165 71 228 71 585 618 719 56 693 
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Wygrane po 200 zi. 
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NTROPA 


dejrzewał. 
go w tajemnicy i zarumieniłby się, 
że zdobyło ta rozgłos, 

— Możliwe — zgodził się Bligh —Ale gdyby ta cu- 


80129 626 97 R1466 654 82159 %3 
83320 42b 668 81 84361 432 871 85596 


Trent. — Oto dobry uczynek, którego nikt nie po 
Raz przynajmniej stary zrobił coś dobre 
gdyby wiedział, 


ŚW. 4 


991 86100 630 790 801 87108 554 867 
56086 B15 99097 192 254 90159 634 734 
895 9134) 92074 162 243 317 827 93103 
264 321 588 796 025 94311 416 612 701 
842 61 69 95211 358 69 91f J6041 509 
bil 53 47568 628 50 08443 99141 595 
932 46 

„00649 85! 101170 342 604 6 102310 
103235 48 65 97 266 793 105202 502 
652 106355 BUG 31 107558 698 731 
108008 42 120 194 543 B94 992 109059 
146 274 644 71 771 850 110281 320 
685 © 932 111029 82 112 21 113778 
828 111402 225 74 743 115174 235 516 
S48 116312 748 117405 47 918 118360 
408 560 B66 119199 873 924 

120078 364 528 62 T40 121288 571 
122192 757 929 123522 960 124044 379 
Bo4 3125691 %54 126030 6l 261 85 615 
127227 304 568 BU4 955 129015 112 348 
574 130147 131069 111 274 746 €% 
132121 41 47 349 424 707 Iadalb 537 
B0_134042 310 440 566 135308 426 90t 
137217 790 138587 139517 697 720 

140120 529 141124 204 703 Gb 
142421 562 67 759 852 143006 50 166 
503 983 144021 157 598 145320 540 909 
146253 64 364 954 147120 69 440 781 
922 148392 500 717 59 863 920 149525 
58 92 602 795 843 150315 71 689 940 
151612 731 982 15216 650 726 919 
153010 205 471 154023 60 230 333 404 
90 55483 582 834 156018 122 229 66l 
63 179 157066 328 587 688 909 31 
158201 98 466 85 534 92 159007 76 109 
432 60 577 758 876 

160299 494 550 69 968 161466 79 
162134 377 915 163018 287 6t! $ 
164092 158 224 47 330 430 610 34 787 
gin 63306 84 686 811 166624 62 763 98 
167088 130 367 464 603 49 168089 132 
204 432 630 160101 16 37 345 632 77 
834 929 170491 548 653 63 764 968 
171282 645 794 173059 258 300 635 758 
816 20 974 174070 326 175148 292 379 
467 86 662 739 176412 566 87 721 
177125 77 604 747 870 178241 87 490 

180423 181026 184 540 183466 659 
184410 786 804 16 56 924 185209 327 
94 547 923 186026 394 791 BIB 70 
187046 230 188188 290 787 964 189056 
463 166 852 190074 490 656 857 929 
igilno 17 84 254 427 192474 ROD 
193252 405 652 716 97 825 92 194142 
469 852 63 


IV ciągnienie 
Główne wygrane 
ienna wygrana 20.000 zł. 
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mają się pana raczej bać, niż kochać, a z Fairma- 
nem jest przeciwnie. Może zresztą się mylę — może 
są to tylko igraiszku imaginacji. Faktem jest, że Fair- 
man został wydalony niewątpliwie z nakazu Randol: 


Jprzekład z angielskiego B. Kopeiówny) 


Niewzruszony tymi żartami, Trent dokładnie zba 
dał korek; przekonał się, że jest on w doskonałym 
stanie — i zanotował sobie naznaczoną na nim mar- 
kę, co — jak pomyślał — było samo w sobie dosć 
interesujące. 

— A teraz — rzekł inspektor — czy jest nadzieja 
ustalenia jakichś nowych szczegółów, jeżeli w dal 
szym ciągu pomówimy o staruszku? Mówił mi pan 
przecież, że wie pan o nim coś nie coś... Może zej: 
dziemy do bawialni i usadowimy się wygodnie? 

Poprowadził Trenta do pokoju na dole, po czym 
sam usiadł w rogu kanapki, koło półki z książkami — 
4 wyjął fajkę i tytonierkę. 

— Oto jest blok kalendarza z wyrwaną kartką — 
tak, jak panu powiedziałem — rzekł, pokazując iaj- 
ką. Trent przyjrzał się z zainteresowaniem kalen 
darzowi, ostrożnie przewracając wstecz kartki ko- 
niuszkami palców — i ze zdziwieniem spostrzegł, że 
w dzień, poprzedzający zabójstwa, o godz. 4.30 po 
południu, wyznaczona była wizyta Wether:lla. O ile 
wiedział, istniał tylko jeden Wetherill, — a cóż oa 
mógł mieć wspólnego z Randolphem? Fakt ten jed- 
nak wydawał się bez znaczenia — i Trent przysiadł 
się do Bligha na kanapce. 

— Wróćmy teraz — rzekł inspektor — do tego 
zdumiewającega listu Randolpha o Raught'cie, — Pa 
dał pismo Trentowi, który wziął je i 
przejrzał. 

— Charakter Randolpha odsłania się po jego śmier- 
gi jak kwiat w promieniach słońca — zauważył 


raz jeszcze 


downa historia wyszła na jaw za jego życia, rumie- 
niłby się daleko więcej. Zauważył pan len 


„Milczenie moje go ocaliło*? Randolph nie miał 
żadnych objekcji przeciwko osłanianiu przestęp 


stwa. 

— Pod warunkiem, że mogło to wyść na jaw do- 
piero po jego śmierci. Ale zdaje się, że było wiele 
rzeczy, przeciwko którym Randolph nie miał ża- 
dnych objekcji. Naprzykład — aby mieć koło siebie 
człowieka, który go się lękał i nienawidził... Nie 
miał zamiaru puścić go od siebie — „tak długo, jak 
długo zostanie mu wierny" — tak pisze w liście, Na- 
stępnie nie miał żadnych objekcji przeciwko niszcze- 
niu życia młodego człowieka nauki o nieposzlakowo- 
nym charakterze dlatego tylko, że poczuł do niega 
antypatię. Myślę, że mogło mu chadzić tylko 
o to — o nic więcej, Fairman należy do ludzi o zaci- 
śniętych ustach — ło znaczy, że ma taką konstruk* 
cję fizyczną, że trzyma usta zamknięte, o ile nie słu- 
żą mu one do jakiegoś celu, — oraz taką moralną 
konstrukaję, ze nie mówi wcale, o ile nie ma czegoś 
do powiedzenia. 

Może pan zatrważył, że jest dużo ludzi, którzy 
tego nie lubią? Szczególniej ci, którzy przyzwyczaili 
się, że bliźni odnoszą się do nich jak do małych bla- 
szanych bożków?... Oczekują zawsze od ludzi przy- 
milnego wyrazu twarzy, a przynajmniej zalęknione- 
go szacunku... Fairman nie zdolny jest ani do jedne- 
go, ani do drugiego. 

— Ja także niel — rzekł inspektor tonem nie po- 
zbawionym obojętności, kończąc nabujanie fajki, — 
Mam nadzieję przynajmniej, że tak jest. 

— Tak, ale misja pańska polega na tym, że ludzie 


pha, bez żadnego konkretnego powodu. A teraz, 
kiedy Randolph nie żyje, a Fairman zwariował — 
ton: | zgadzam się, że robi to takie wrażenie! — zdaje mi 


się, że me nigdy nie zdołamy dotrzeć do sedna tej hi- 
storii, Co się zaś tyczy osoby samego Randolpha, o 
którym chciał pan ze mną pomówić, to co do tego 
istnieją napewno b. różne opinie, Większość ludzi, 
zdaje się, uważała go za altruistycznega świętego w 
mylącym przebraniu człowieka interesu. Rozumiem, 
że takiego zdania byli ludzie „którzy znali go tylko, 
jako publicznego dobraczyńcę, — ale sekretarz 
Randolpha, Verney, który, przypuszczam, stał bardzo 
blisko niego — mówił o nim zupełnie tak samo, A je 
dnak nie wydawała mi się w Brington, gdy malowa- 
łem portret Randolpha „aby stary był wokec Ver- 
ney'a sympatyczniejszy, mż wobec innych ludzi. 

— Jakto? 

— Przede wszystkim — rzekł Trent — gdy poraz 
pierwszy zobaczyłem tam Verney'a, nie zdając sobie 
jeszcze sprawy, jakie stanowisko zajmuje on w do- 
mu — zapytałem go, czy nie spotkaliśmy się przy- 
padkiem przed paru laty w Monte Carlo, gdzie pró- 
bowałem trochę szczęścia przy ruletce? Powiedzia- 
łem to w obecności Randolpha. Verney zapewnił 
mnie, że się mylę i że nigdy w życiu nie był nawet 
w pobliżu Monaco. Mimo to wydało mi się potem, 
że Randolph był trochę obcesowy wobec Verney'a. 
Później jednak doszedłem do wniosku, że prawdo- 
podobnie zawsze był taki, tylko przedtem nie sły- 
szałem go, mówiącego do swego sekretarza. Właści- 
wie był an mniej lub więcej nieprzyjemny w zacho- 
waniu wobec wszystkich ze swego otoczenia. Nie był 
również specjalnie miły w stosunkach ze mną... Zda 
je mi się, że nie potrafiłby wogóle być inny. 


Zawiadomienie 


W myśl życzeń rozwijających 

| się obecnie coraz więcej ośrodków 

kulturalno - robotniczych 1 istnie- 
| jących albo zawiązających się ze- 
| spolów śpiewaczych, wydany bę- 
| dzłe wkrótce nakładem Stow. 
| śplew. „Lutnia Robotnicza” w Kea- 
ı kowle zbiór kilkunasiu pleśni ro- 
| botniczych z nutami na chór czte. 
rogłoscwy męski, którego hrak jest 
I powszechnie odczuwany. 

| Prosimy zatym zainteresowane 
i chóry i organizacje robotnicze a 
| możliwie rychłe nadsyłanie zanió- 
| wied, by można ustalić nakład, a 
| zarazem i cenę pojedynczego eg- 
zemplarza, która prawdopodobnie 
i wyniesie od 70—% groszy. 
Adres: Staw. Śpiew. „Lutnia Ro- 
! botnicza” w Krakowie, Rynek 
| Główny 12. (Ognisko Drukarzyj. 
| tesz 
Kaciu radiowy 
| zy 


WSKAZÓWKI DLA POBORO. 
WYCH NADAJE WARSZAWA Il. 

Polskie Radio codziennie około g. 
14.35 w programie Warszawy II w 
audycji „Wiadomości z życia stoli- 
cy", zamieszcza wskazówki dla poto 
rowych. Ze wskazówek tych korzy. 
stać mogą wszyscy poborowi roczni- 
ka 1916 roku, zamieszkujący na tie. 
Tenie stolicy. 

PROBLEMY WSPÓŁCZESNEGO 

WYCHOWANIA, 

Opinia publiczna coraz częściej 
stwierdza objawy brutalności młace» 

go pokolenia inteligencji. Nie brak tu 
głosów skłonnych przypi CaTko- 
wicie Ezkole odpowiedzialność za ten 
stan rzeczy. Jest to Jednak zarznt 
niesłuszny i krzywdzący, Najsurow- 
szy, ale obiektywny krytyk współcze- 
| nej szkoły nie może jej zarzacić nie. 
| doceninnia zadań wychowawczych. — 
Trzcha się również liczyć z faktem, 
że szkoła współczesna posiada nie- 
wsmpółmiernie trudniejsze zadanie wy 
chowawcze, niż szkoła dawna. Temat 
ten poruszony zostanie w audycji ra- 
diowej „Dyskutnjmy* dn. LV o go- 
dzinie 19.00. Dyskusję zagai dr. Te- 
afil W i 


Radio warszawskie 


WTOREK, 11 maja 

6.80 Pieśń. 6.83 Gimnastyka. 6.50 
Muzyża (płyty). 1.00 Daen, por. 7.10 
Parę informacji. 1.15 And. dla 


towych. 7,86 Muz, (płyty). 8.00 Aud 
dla mzkół: „Kukiełd śląskie (x Ka- 


(ptr), 12.40 Dzien. 12.50 
Skrzynka rolnicza. 18.00 Wiad. gosp. 
1616 Kone, maż. paoms. Wyk. 
Ork. P. R. pod dyr. M. Mi je 
M. Zabejda 


wiona, 17.15 Wileńska Ork, P. R. 
pod dyr. Wł. Szczepańskiego. 17.50 
„dak łem zię uplora" — mona. 
iog Wł. Jastrzębiec - Z. jego. 
18.00 Pag. akt. 18.10 „Sport™. 18.20 
Organy Wurlitzera 41 lofon (pły 
ty). 18.45 Program. 18.60 Pog. akt. 
15.00 „Problemy współczesnego wy- 
chowania" — dyskusję zagai T. Wo- 
jeński, 19,20 Rec. śpiewaczy Fioren- 
za. Przy fort, prof. Urstein. 19.50 
Rozmowa muzyka ze słuchaczami, 
20.05 Mów do mnie jeszcze — mud. 
* oprac, St. Wasylewskiego. 20.45 
Dzien, wiecz. 20.56 Pog. akt ZLU0 
Muzyka salonowa w wyk. Małej Ork. 
P. R. pod dyr. Górzyńskiego. 21,45 
W stulecie mierci Johna Fielda 
zwiastuna Chopina. 22.25 Qd Robin- 
sona do Sieroszewskiego — szkic H- 
teracki wygl K. Czachowski (Kra. 
ków) 22.40 Muzyka salonowa (płyty) 

WARSZAWA II: 1810 Puccini; 
„Cyganeria" — opera w wyk. zesp. 
opery „La Scala“ w Mediolame (pły- 
ty). 15.05 Wiad. z życia stolicy. 16.10 
Muz. rozrywkowa (płyty). 23.05 
Muzyka salonowa (płyty). 

ŚRODA, 12 maja 1937 r. 

6.30 Pieśń. 6.34 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.00 Dzien, poranny 
1.10 Larę jnlormacji, 7.15 Muzyka 
(płyty), 10.00 Tr. z Katedry św. Ja- 
na w Warr. naboż. żałobne za dua 
szę l-go Marszalka Polski Józefa Pił 
sudskiego. 11.30 Aud. dla szkół. 
12.08 aea Ork. Wojsk, (z Wil- 
na). 12.40 Dzien. połudn. 12.50 „Na 
służbie w mieście” — pog. 18.0 
Przerwa. 15,00 Wiad. gospod. 15.15 
Muz. (płyty). W przerwie muzyki a 
płyt — Reportaż z uroczystości ko. 
ronacyjnych w Anglii. 15.55 „Skrzyn 
". 16.10 „Zagadka hbi- 
storyczna” — aud. dla dzieci star- 
szych. 16.85 Muz. organowa w wyk. 
WŁ Widmowskiego. 17.00 „Pamiętni 
i . — odczyt wygl. pika 
. 1715 „Z niedawnej 
przeszłości — pieśni w wyk. T. No. 
lier - Mazurkiewiozowej (m. U 
i AI. Michałowskiego (bas). 
fortep. prof. L. Urstein, 17.50 „Pięk 
no Lwowa” — pog., wygł prof. łem 
picki. 1800 Pog. akt, 18,10 Wird. 
sportowe. 18.20 Muła Ork. P. R. pod 
gyr. Zdz. Górzyńskiego, 18.45 Pro- 
gram. 18.50 Pog. skt. 19,00 Karol Ui 
belt: „O miłości Olezvzny”. 19.25 — 
Muz. (płyty). 20.20 „Zwycięski 
Wódz” — reportaż z pamiętnych dri, 
1920 roku, 20.44 Werble, 20.45 Chwi 
la elszy. 20.48 Dzwony. Muzyka pol. 
ska w hobza Marszałkowi Pil- 
sudskiemu. Wyk. Ork. Filh. Warsz, 
iP. R. pod dyr. Grz. Fitelherga. W 
przerwia około godz. 21,35 — Dzien 
nik wiec. 22.20 „Opowieść o Cho 


minie”, 
WARSZAWA II. 
18.10 Chopin - Moniuszko - Wie. 
niawsti (płyty). 


Wspaniałe obchody 1.520 majowe w kraj 


W okręgu płockim 


ŻUROMIN. 


O godz. 9 rano odbyło się zgro- 
madzenie pod gołym niebem, na 
torym przemawiali tow. tow. Tu- 
łodziecki i W. Kępczyński. Na- 
stępnie pochód przy dźwiękach 
ozkiestry przeszedł ulicami mia- 
a. 


SIERPC. 

duż od samego rana kwestarze 
Uwijali się ze znaczkami, a o go- 
dinie 11 robotnicy i ich rodziny 


zaczęli się gromadzić przed loka- 
lem P. P. S. 

O godz. 12 olbrzymi, jak na sto- 
sunki sierpeckie, pochód wyruszył 
na Rynek, gdzie odbylo się zgro- 
madzenie. Przemawiali tow. tow. 
F. Tułodziecki i W. Kępczyński 
oraz ze Stronnictwa Ludowego ob. 
Seda i przedstawiciel młodzieży 
„Wici“. Następnie niormował się 
pochód z dwiema orkiestrami. 

Na uwagę zasługnje bardzo $» 
czny udział kobiet z dziećmi. 


Olkusz 


O godz 11.15 wyruszył pochód 
z pod Domu Robotniczego. Pa- 
chód barwny; dużo dziewcząt i ko- 
let, oraz czerwonego harcerstwa; 
Tą głowach niewiast czerwone 
chusteczki. 


W pochodzie, prócz sztandaru 
Bartyjnego, niesiono sztandary Zw. 

etalowców oraz wiele transpa- 
fentów z akfualnymi hasłami. 


Na pół kilometra przed Olku- 
zem spotkał się pochód olkuski z 
Pochodem z Klucz. 

Należy zaznaczyć, że pochód 
Dył znacznie większy, niż w roku 
ub. Z samych Klucz przybyło 3.000 
asóh, 


W pochodzie z Klucz niesiona 
Ezłandary PPS, Zw. Chemicznego, 
Stronnictwa Ludowego i TUR. 


Połączony pochód wynosił 7.500 
osób, 

Zagail zgromadzenie 
ber; następnie przemawiał 


tow. we: 
tow. 


1. Kwapiński. Z zachowania się słu; 


chaczy, gdy towarzysz nasz mowił 
a sprawie demokratycznych wybo- 
rów do Sejmu, widać było, jak 


cy i chłopi do tej kwestii. 

Orkiestra odegrała „Międzyna- 
rodówkę", poczym w imieniu Str. 
Ludowego zabrał głos prezes jJ. 
Kański, zapewniając, że reakcja nie 
zdola rozdzielić chłopów i robotni. 
ków. 

O godz. 18 odbyła się uroczysta 


akademia, urozmaicona odegra- 
niem szłuki „Czerwony Wiedeń 
walczy”. 


W WOLBROMIE i SŁAWKOWIE 
odbyły się podobne uroczystości. 


Łomża 


_ Manifestacje l-majowe w Łom. 
ży odhyły się w nastroju skupie. 
nia i powagi. 

O godz. 11.10 wyruszył pochód, 
Podążając w kierunku starego 
Rynku, gdzie przed gmachem Za- 
sądu Miejskiego odbyło się w o- 

cności 4.000 rokatników wielkie 
Agromadzenie. Im. P, P. S. prze 
mawia? tow. Praga, im. Bundn 
low. Hromherg, im. Poalej Sjon 
tow. Sak. 

Manifestacja miała przehieg 
Poważny; próba endcckiej pro- 
Wokacji została z punktu ndarem- 
niona. 

W godzinach wieczorowych od- 

się w serdecznym nastroja 
zomajowa herbatka. 


= s 
Przasnysz 

„Odbył się pochód, a następnie 
ze na Rynku przy udziale oko- 
fo 2.000 osób. Przemawiali: tow. 
Sobierajski i Jasiński. Pozdrowie- 
Dia imieniem robotników żydow- 
skich złożył tow. J. Halin z Bun. 
au. 


Baranowicze 


PPS., Bund i Klasawe Związki 
urządziły wspólny obchód. 

Pochód przeszedł ulicami mia- 
sta na Rynek, gdzie odbył się pod 
gołym niebem wiec. Przew. Kom. 
P. P. S„ tow. Machay, wygłosił 
przemówienie. Następnie przema- 
więli; imieniem Bnndn tow. Dob- 
kowski, oraz imieniem Związku 
Małorolnych tow. Waniewicz. Na 
wiecu hyła obecnych około 5000 
Indzi, 

Wi czorem odbyła się uroczysta 
akademia w lokalu Damn Robot- 
niczego. 

Władze administracyjne czyni- 
ły przeszkody ludności w przyhy- 
cin w dniu 1 maja do Barano 
wiez 


Wyszków nad Bugiem 


Pochód liczył ponad 2 tysiące 
asób. Przemawiał na rynku tow. 
Drożdż. Entuzjazm był ogromny. 

Wieczorem odbyła się akademia 
4 zabawa. 


wielką wagę przywiązują robotni. 


Bolączki roboiników 


Wydziału teietechnicznego w Otwocku 


(Ko! 


Robotnicy, zatrudnieni sezonJ- 
Wo w dziale teletechnicznym, zor- 
£anizowali się w Związku Robot- 
ników Budowlanych. 

Pomimo przyrzeczeń, iż jadą. 
Sm na montaż robotnikom będą 
dawane bilety kolejowe, da dnia 8 
Maja pie otrzymali oni tych bile- 


r. wł). 


iw. Wypłat, choć miały być te- 
gulowane co miesiąc, również je- 
szcze nie otrzymali. 

Robotnicy pytają Władze Nad- 
zorcze, jak długo jeszcze mają cze» 
kać na wypłatę swych głodowych 
zarobków, gdyż drożyzna wzrasta, 
a sklepy nie chcą udzielać kredyfu. 


Robotnicy fabryki „Grodzisk“ 


W Hajnówce 


św fabryce chemicznej „Gro- 
w Hajnówce, jak donosili. 
mą wybuchł w dniu 17.IV strajk 
Upacyjny. 
; botnicy strajkują nadal trwają 
ipując fabrykę solidarnie na 
a Oich stanowiskach i trwać bẹ- 
"i do zwycięstwa. Z pośród 
ie, kulących kilku  zachórowaro, 
fabryki opuścić nie chcą. Po- 
uma Że lekarz kaje im lażya w 
ka. ach w domu, leżą na posadz- 
Ch = fabryce. 
dzęgjeważ zarząd fabryki nie œ 
sia c: Się wcale, robotnicy zebrali 
dn. 5.V i postanowili ad dn. 
jac zPocząć głodówkę, zamyka- 
Wówcz, w jma: oddziałów, 
tobo P. dyrektor przyszedł do 
dział æ} żałował ich, powie- 
EE — AE są A WEAR 
, żeby duże zmiany 
wa w domu, a trzecia tylko pilńo 
„a najlepiej, aby... za- 


częli pracować, a dopiero połem 
zwrócili się o podwyżkę, gdyż fa- 
bryka nie ma pieniędzy, a cały do- 
chód kładzie w rozbudowę « ułep- 
szanie. P. dyrektor zapomniał tyl 
ko, że 90 proc. robotników fabryki 
to są grużlicy i muszą się oćży: 
wiać, a na to trzeba mieć możliwe 
zarobki, Po tem p. dyrektor we- 
zwał delegację do siebie, iecz i 
wtedy nie powiedział nic konkret- 
nego. Nie wiemy dlaczego p. In. 
spektor pracy nie zainteresował stę 
dotychczas naszą sprawą. 

Takı solidarność, jaką przeja- 
wiają robotnicy „Grodziska“ zwy- 
ciężyć musi. Jeden z robotników 
zwolnił się tylko na swój ślub do 
kościoła, a po ślubie wrócił do tło- 
warzyszy i pełni swój obowiązek, 
a chorzy towarzysze nie chcą iść 
do domu, lecz mówią: śmierć albo 
zwycięstwo. 


ddr. 8 r 


W Okręgu Łukowskim 


RADZYN PODLASKI. BIAŁA POLASKA. 
W przepełnionej sali kina „La. | Odbył się pochód I zgromadze- 


Scala" odbyła się o godz. 15.A0| nie na Rynku, na którym przema- 
Akademia |1-majowa, na  kdórej wiał tow. Baryka. 
przemawiał tow, Załęski z Łuko-| Również odbyła się manifestacia 
wa. w Międzyrzecu. 
A ŻELECHÓW. 
HUTEVOSEROM A Starostwo zezwoliło tylko na 
Odbyt się liczny pochód i zgro- | obchód w sali, ponieważ salą w 


madzenie, na którym przemawiał | Żelechowie jest tylko jedna, magi- 
tow. Kolos. stracka — obchód nie mógł się 
odbyć. 
W Okręgu Kutno-Gostynin-Łowicz 
KUTNO. wiał tow. Zasada przedstawiciel 


PPS. i 
„Bundu“. 


W pochodzie PPS. brało udział tow. Moryc z ramienia 
go 2500 ludzi w zgromadzeniu 
ponad 3000. Na zgromadzeniu 
przewodniczył tow. Zasada, prze. 
mawiał tow, Kułakowski. 

Również na akademii zorgani: 
zowancj przez „Bund“ przemawiał 
tow. Kulakowski. 

ŻYCHLIN. 

W pochodzie brało udział po- 
nad 3000 ludzi. Na zgromadzeniu 
uraz na akademii przewodniczył 
tow. Zomerfeld, referowat zas 
tow. M. Herter z Łowicza. 

GĄBIN. 

W pochodzie brało udział po- 
nad 1000 ludzi; w zgromadzeniu 
1500 przewodniczył tow. Gadaliń- 
Ski — referował tow. Janiak. Wie 
czorem odbyla się zabawa tane- 
czna. 


ŁOWICZ. 
W Łowiczu, gdzie od kilku lat 
nie bylo pochodu, w tym roku po- 
chód udał się nadspodziewanie. 


SANNIKI. 

W maleńkiej osadzie Sanniki, 
dzięki przebiegłej taktyce miejsca 
wego wójta Szairowicza, ulrudnio 
no nam zorganizowanie pochodu. 
W dniu tym p. wójt rozdawał pra- 
cę. To też wielu robotników, wy. 
głodzonych przez zimę, uległo 
podstępowi p. wójta i poszło do 
pracy w obawie, aby nie utracie. 
ODdbylo się tylko zgromadzenie w 
iokalu, na którym przemawiał 
tow. Szymczak z Kutna. 

Wszędzie przyjmowano jedno. 
'"nyślnie rezolucję pierwszemajo- 
wą. 


GOSTYNIN. 
W Gostyninie pochodu nie zor- 
ganizowano. Natomiast odbyło stę 
zgromadzenie na którym przema- 
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Nadużycia przy budowie szkoły 


w Brzeszczach 


gly p. K. Bielenin nadpłacił ponad 
1.000 zł. 

W związku z powyższymi fak. 
tami Starostwo w Białej zarządzi. 
ło kontrolę częściową Zarządu 
gminnego w Brzeszczach ł następ- 
‘nie zawiesiło w urzędowaniu p. 
Bielenina „oraz zastępcę wójta, Je- 
dnakże wyznaczonemu następcy 
nie doręczono po dziś dzień zawia 
domienia Starostwa (!). Ponoć 
ktoś z otoczenia p. Bielenina de. 
zycję Słarostwą odebrał z rąk li- 
stonoszowi (!). 

Apelujemy do władz, ażeby za. 
rządziły lustrację I kontrolę wszy 
stkich wydatków, związanych z 
budową szkoły powszechnej w 
Brzeszczach, oraz gospodarkę Za. 
rządu gminnego. 

W związku z wręczeniem p. Wal 
czakowi weksli, gmina Brzeszcze 
marażona została na stratę w kwo 
cie 16.000 zł. 


Wójt gminy zbiorowej w Brze- 
szczach, p. Kazimierz Blelenin, bez 
uchwały Rady gminnej, wpłacił bu 
downiczemu, niejakiemu Walczo- 
wi z Białej, weksiami 16.000 zł. na 
pokrycie części należytości za bu- 
dowę szkoły powszechnej w Brze- 
szczach, 

P. Bielenin nie miał zgody Ra- 
dy gminnej na ten wydatek, a na- 
weł fakt ten miał ukryć przed wła 
dzami nadzorczymi, które dowie- 
działy się o nim, dopiero wówczas, 
gdy wydane przez p. Bielenina 
weksle na kwotę 16.000 zł. zostaty 
zaprolestowane, a budowniczy p. 
Walczok popadł w  niewypłaca|- 
ność. 

Należałoby zbadać szczegółowo 
wszystkie rachunki, dotyczące bu- 
dowy szkoły powszechnej w Brze- 
szczach ,tembardziej, że, według 
oświadczenia wójła, złożonego na 
Radzie gminnej, p. Walczok miał 
zredukować rachunek o kwotę 43 I 
tys. zł. na korzyść gminy. Pierwsze O ile nam wiadomo, w dn. 8 ma- 
niedokładności powstały już przy |ja w sprawie tej przybył do gmi. 
dostawie cegły, albowiem przy wy | ny Brzeszcze p. prokurator. 
płaceniu rachunku za zwózkę ce- 


Zakończenie strajku 


Na kop. „Helena” w Niwcz 


Zakończył się irwający od 15 dni 
strajk „polski“ na kop. „Helena“ 
w Niwce koło Sosnowca. 

Robotnicy, przebywający w pod 
ziemiach, opuścili kopalnię. Nor- 
malna praca w kopalni rozpocząć 


— z m 
Wiadomości 
OBLAŁA NAFTĄ ŚPIĄCĄ SŁU- 
ŻĄCA I — PODPALIŁA. 

W domu Nr. 19 przy ul. Leśnej 
we Lwowie -"=egrała się niezwy- 
kla zbrodnia, której wyświetle- 
niem zajęła się policja. 
Zamieszkała iam Paulina Pachoł 
a oblała naltą pogrążoną we 
Śnie siużącą, Julię Hrycyszyn, po- 
czem ją padpaliła, 

Hrycyszynówna doznała popa- 
rzeń twarzy i rąk. 

ŚMIERĆ NA ROGACH BYKA. 
W Zalesiu na Wileńszczyźnie roz- 
juszony byk porwał na rogi 12-let- 
niego chlopca, ]akóba Bratkicwi- 
cza i przygniótł go do ściany, Na 
krzyk chłopca przybyli parabcy, 
którym po dłuższej walce z by- 


.. 


się ma w przyszłym tygodniu. 
Strajk zakończył się, w wyniku 
konierencji, odbyiej u inspektora 
pracy w Sosnowcu, inż. Wesołow- 
skiego. 


z całej 
Poiski 


udalo się zdjąć z rogów 
chłopca. Nie- 


kiem, 

zmasakrowanego 

szczęśliwy zmart. 
NAPAD RABUNKOWY. 

Na szosie z Łodzi do Brzezin 
na kilku kupców napadło 5 zama- 
skowanych mężczyzn, którzy gro- 
żąc rewolwerami i nożami, zrabo- 
wali kupcom około 1000 z. Bandy- 
ci zbiegli. 

URZĘDNIK - DEFRAUDANT. 

Sąd okręgowy w Poznaniu ska- 
zał na 4 lata więzienia urzędnika 
kuratorium szkolnego, Włodztmie- 
rza Kozakiewicza za zdefraudowa 
nie 12.000 zt. Nadużycia wydały 
się, pomimo, że urzędnik podpalił 
biurko aby zniszczyć dowody wi 
ny. 


Numerus clausus 
w adwokaturze? 


W sobotę i niedzielę odbywał 
się w Warszawie zjazd Związku 
adwokatów polskich, na którym 
uchwalono, 
adwokatury" wymaga wprowadze- 
nia numerus clausus w stosunku 
do Żydów. 


że sprawa „polskości| 


Dobra 
pasta do zabówł 


: gruntownie. 
| Chroni emalie 
ag 


W dniu święta Joanny d'Arc 


TULUZA, 9.5 (PAT). 


W czasie manifestacyj z okazji| krzyki. 


święta Joanny d'Arc doszło do 
dość poważnych rozruchów w kil- 
ku punktach miasta. Padła około 
20 rannych. W chwili, gdy pochód 


kę a jednocześnie padły wrogie o= 
Pochód skierował się do 
centrum „miasta. Przed pomnikiem 
Jean Jaures'a kontrmantfestanci 
starli się z czołem pochodu, idące- 
go z pod pomnika Joanny d'Arc. 


zbliżał się da posągu Joanny d'Arc| W starciu został ranny komisarz 


z tłumu zaintonowano Marsylian- 


polfcji. 


Zatarg prasowy 


Włosko-Brytyjski 


„Tribuna”, omawiając 
prasowy włoska - brytyjski pisze, 
że odwołanie dziennikarzy włos- 
kich z Londynu oraz zakaz dzien- 
ników angielskich we Włoszech nie 
jest aktem represji, lecz gestem słu 
sznej dumy. „Tribuna“ przypomi- 
na, że w styczniu b. r. podpisany 
został między Włochami i Anglią 
układ gentlemeński, którega prze- 
strzeganie powierzane zostalo nie 
tylko rządom, ale przede wszyst- 
kim prasie obu krajów. „Tribuna“ 
stawia prasie angielskiej zarzut, że 
stanowisko zajęte wobec Wloch 


zatargnie sprzeciwia się zasadom tego tt- 


kładu. Najbardziej obrażliwymi dla 
Włoch byly zarzuty godzące w le- 
gionistów włoskich, którzy na te- 
reme obcej Hiszpanii bili się z im- 
petem właściwym włoskiej rasie 
nie dla interesów materialnych. Q- 
pinia włoska doprowadzona do 08- 
tateczności poslanowiła zareago- 
wać przeciw  niesprawiedliwemu 
traktowaniu Włoch przez prasę 
brytyjską. Mamy nadzieję, konklu- 
duje „Tribuna”, że prasa angielska 
będzie zdolna należycie ocenić ma 
ralne znaczenie tej decyzji. 


Nowy gmach P.K.0. w Poznaniu 


W niedzielę, dnia 9 maja b. r. odbyło 
się w Poznaniu uroczysta po'więcanie 
nowego gmachu poznańskiego Oddziału 
PKO, przy Flacn Wolności 3. 


W uroczystości wziął udałał tikia p. 
vicepremier ini, Kwiatkowski, który wy 
głosił okolicznościowa przemówienie. 


Freses PKO dr. Henryk Gruber w ser- 
deemych ałowath padsiękawał wasyat- 
kim dortojnym gościom xa muzezycanie 
uroczystości poświęcenia gmachu PKO 
w Poznaniu. Następnie w dłuższym prze 
mówieniu podał cyfry, dotycząca wznie- 
sionego gmachu, następnie scharakiery- 
zowa} działalność PKO, a w sakończe. 
niu zaznaczył, że społeczeństwo miasa 
Poznania to społeczeństwo, które pod 
względem zrozumienia pracy | przezor- 
ności wybija się na czoło miast polikich 


i będzie miało w YKO aparat ożywiony 
ambicją ałnienia jego potrzehom, 

Po przemówieniu P. Prezas Grabez 
przyjął gorące życzenia dalszego pomyśl 
nego rozwojn najpotężniejszaj Inutyty 
eji orsczędnościowaj t dla npamiętnianią 
uroczystości dokonał rosdania  kuiąbe- 
czek onzczędnościowych s wkładami pla 
niężnymmi dzieciom Weteranów Wiells- 
polskich. 

Budowa tego gmachu w Poznaniu, je 
dnego a najpiękniejsrych w miańala, jest 
dowodem wielkiego znaczenia, jalde 
władza PKO przykładają do pracy In. 
stytncji na terenie Wielkopolski, aktem 
kontynuowania przez tę Instytucję na te 
renio Wielkopolski intensywnej : prasy 
gospodarczej i mycliowawezej oraa gorg 
cego poparcia tej akcji przen miejąeo 
wo społeczeństwo. 


Niedziela w sporcie 


CRACOVIA DEKLASUJE 
WARSZAWIANKĘ. 
Wykszana na mecza z Wartą w Por 
naniu dobre forma Warszawianki spra- 
wila, że meca ligowy e Cracovią wywo- 
bi w Krakowie olhrrymia zaintereso: 
wanie, gromadząc na hoisku tej ostatniej 
6000 widzów. Ogólnie liczono 


obie drużyny. Warszawianka bowiem pa 
niosła dotkliwą klęskę w stasmnku 0:5 
(0: 
POGON PRZEGRYWA NA WŁASNYM 
BOISKU Z A. K. 8. 

W niedzielę rozegrany nontał wo Lwo 
wie meca ligowy pomiędzy AKS u Cho 
rzowa a Pogonią, rakończony rupełnie 
nieepodziewanym zwycięstwem — śląza. 
ków w stosunku 2:0 (0:0). 
WARTA REMISUJE Z RUCHEM. 
W Poznaniu mecz o mistrzostwo ligi 
pomiędzy Wartą a Ruchem zakończył 
sią wynikiem  nierozstrzygniętym 1:1 
(1:0). 
KLĘSKA GARBARNI W ŁODZI. 
W Łodzi E, K, S. pokonał zdecydowa. 
nia Garbarnię w storanka 6:0 (0:0): 
STAN ZAWODÓW O MISTRZOSTWO 

LIGL. 


Niedzielne mecze o mlelrzontwo Ligi 
wprowadziły duże zmiany w układzie sił 
poszczególnych drużyn. Tabela przed: 
stawin się obecnie następująco: 

1] Cracovia pkt, 12:4 st. br. 25:6, 

2) Warta pkt. 12:2 at. br. 17:4, 

3) A. K. S. pkt, 12:2 st. br. 15:7, 

4) Wisła pkt. 11:3 m, br. 2034. 

5) Rnch pkt. 11:3 st br. 17:8. 

6) Warszawianka pkt. 8:8 m. br. 15:17. 

1) Ł. K. S. pkt. 7:9 m. br, 18:18. 

A) Garbarnia pkt. 6:8 m. br. 9 

9) Pogoń pkt. 5:9 st, br. 

10) Dąb pkt. 0:36 rt. hr. 


WIELKA REWIA LEKKOATLETYCZ- 
NA W KRAKOWIE. 

W niedzielę na miejskim stadionie 
»partowym w Krakowie odbyły się wiel 
kie zawady Iekknatletyczne, 
eliminację na trójmecz: 
chosłowacja — Polska, 
w Atenach w dniach 21 
Ogółem w zawodach w: 
75 zawodników za wszystkich okręgów 
lekkoatłetycznych Polski. Najliczniej za- 
wody ohesłała Warszawa, nasiępnia Po- 


zuuń, dalej Śląsk, Lwów, Pomorze, Wil- 
no, Białystak, Luklin, Łódź 1 Kraków. 
Była to pierwsza tegoroczna rewia 
uajłepzych palakich lekkontlettw, a za- 
razem od paru lat największa impreza w 
tej dziedzinie sportu na terenie Krako 
. 

Za zgłoszonych zawodników nie pray- 
Noji i 


zażądała ra 
ciqskłego kwato 1000 zł. S) 
sania niewgtpliwio wyja 
PZLA. 
PÓŁFINAŁY MISTRZOSTW BOKSER. 
SKICH EUROPY. 
W sobolę późnym wieczorem odbyły 
sią w Mediolanie półfinały bokserskich 
mistrzostw Eurnpy. Do tych rozgrywek, 
jak wiadomo, zakwalifikowało się si 6 
Polaków. 
W wadze muczej Sobkowiak natknął 
się na mistrza Olimpiady Niemca Kai- 
nera, bijge go wyzako na punkiy. 
W wadze koguciej uważano zwycię- 
atwo Czortka nad Rumunem Osea sa 
prawie pewne. Tymczasem przewidywa- 
nia te się nie spełniły. Polsk przegrał 
i został wyeliminowany. 
W wadze piórkowej Polna wygrał na 
punkty z Węgrem Szabo. 
W wadze półśredniej Sipiński napot- 
kał znowu na Węgra Mandi'ego | pono- 
wnis wajkę a nim przegrał. 
Chmielewski napotkał w  półlinata 
wagi średniej na Norwega Tillera, x któ 
rym przegrał na Olimpiadzie bertiń. 
skiej ze względu na odniesione konta- 
zje. Polak tym razem zrewanżował alg, 
bijąc Norwega zdreydowania na punkty. 
W wadze półciężkiej Szymura poko 
nał Nerwegu Johnsona. 
W finale mistrzostw bokserskich Eu- 
ropy walczyć będzie zatem czterech Po- 
Jaków: Sobkowiak, Polne. Chmielewski 
i Szymura. Jest to niewątpliwie bardzo 
duży zukcen polskich bokserów. 
NA BOISKACH PIŁKARSKICH 
WARSZAWY. 


wianka — PZL 1:1, Okęcie — AZS 
Skra - Czarni 8:0, Drnkarz - Elektryca- 
ność 4:0. 


w Krynicy 


W dniu 4 b, m. 1937 r. robotni- 
cy budowlani na terenie Krynicy- 
Zdroju przystąpili do strajku „poł. 
skiego”. 

Powodem akcji strajkowej jest 
nieustępliwe stanowisko pracodaw 
ców na odbytych w ostatnich ty- 
godniach trzech komferencjach w 
sprawie umowy zbiorowej, która 


Oficjalny program „Dni Krakowa” 


Program wazyetkich ważniej. 
szych imprez (koncertów, przed- 
stawień, widowisk, pokazów) jest 
fnż zasadniczo zestawiony. Polski 
Związek Turystyczny, jako organ 
wykonawczy Komitetu Obywatel. 
skiego, oddaje obecnie do druku 
ten „Oficjalny Program wraz z In- 
formatorem". 

W Informatorze Pragramu Ofi- 
ejalnegn zawarte będą wszystkie 
nieabędne wskzrówki dla tnry- 
atów, a ponadto w części handlo- 
wej wykazy firm, oglaszane na 
podstawie zgłoszonych anontów. 

Do przyjmowania anonsów m- 


l maj w Kraju 


(dalszy ciąg ze Sir. S<ef) 
Dobromil 


W zgromadzeniu i pochodzie 
brało nudził 500 robotników. 
Przemówienie wygłosił delegat a 
Przemyśla. 


Skawina 5 


Z dużym zainteresowaniem wy- 
czekiwano obchodu 1 majowego 
w Skawinie. W okolicy kowiem 
tego miasteczka rozpoczęli ende- 
cy dość dużą robotę propagando- 
wą. Okolica Skawiny, a zwłaszcza 
wieś Chorowice. to teren, na któ- 
rym działał sam endecki „wódz“, 
inż. Dohosryńeki. 

"Tymczasem przebieg święta ro- 
botniezego, tłumny udział chło- 
pów okalicznych, duży oddsieł 
chłopów z Chorowic, rodzimaj wsi 
Dohoszyńskiego, wskazują na zn- 
pełne przezwyciężenie endeckiej 
robaty w trch okolicach. Tegoro- 
cmy obchód |-mzjowy w Skaw- 
nie zgromadził dużo więcej ucze- 
»mików, niż w roku uhiegłym. W 
pochodzie przygrywały dwie or- 
kiestry. Na rynku. dokad się po- 
chód udał, odbyła się liczne agro- 
madzenie. Przemawiali tow. tow. 
Jasiński, Płociński ze Skawiny i 
tow. Papier z Krakowa. 


Niepołomice 


Tegoroczny obchód l.majowy 
zgromadził znaczną ilość uczestni- 
ków, mimo, że władze zakazały 
pochodu a Grabie i x Woli Bator- 
skiej. Również prom na Wiśla z 
polecenia władz był w tym dniu 
nieczynny. Ne zgromadzeniu 
przemawiał delegat z Krakowa, 
taw. Goldfinger. 


Zabierzów 


W Zabierzowie w roku bieżą- 
cym obchód l-majowy  zgroma- 
dził zwłaszcza dużo ludności wiej- 
skiej. Przemawiał tow. Wechłew. 
ski z Zabierzowa i taw. Horoszin 
z Krakowa. 


Krzeszowice 

W Krzeszowicach odbył się po- 
chód, w którym wzięły ndział li- 
crno tłumy. Pochód przeszedł uli- 
cami do rynku z towarzyszeniem 
trzech orkiestr. Na wiecn prze- 
wodniczył tow. Pilch, przemawia. 
Ji: tow. Zabierzawski z Podgórza, 
imieniem gómików tow. | 
imieniem komitetu P. P. S, tow. 
Sokołowski. Jednomyślnie przyję: 
to rezolucję C. K. W. 


Kalwaria 


Od czasu Wielkiej Wojny był 
to pierwszy obchód święta 1 maja. 

Pochód, złożony z kilknset ro- 
botników i chłopów, mieniący się 
czerwienią sztandarów, z własną 
orkiestrą przeszedł przes miasto. 

Q godz. 12 na Rynku kalwaryj- 
akim rozpoczęto przemówienia. 
Słachaczy było ponad 1000. Za- 
gnił tow. Niemiec, po czym prre- 
mawiali: tow. Sroka, delegat 


Str. 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Straik robotników budowlanych|Strajk w garbarni 
Bandycki napad na robotników 


nie doszła do skutku. 

Postawa strajkujących jest soll- 
dama i nieustępliwa, pomimo sto- 
sowania różnych sztuczek przez 
pracodawców a w szczególności 
przez p. łnż. Mrówczyńskiego. 

Robotnicy Krynicy gotowi są 
stać solidarnie w strajku aż do 
zwycięstwa. 


poważnieni są wyłącznie akwizy- 
tarzy, zaopatrzeni w specjalne li. 
sty legitymacyjne, podpisane 
prze» przedstawiciela Komitetn 
Obywatelskiego oraz Związku Tu- 
rystycznega. 

Ukaże się tylko jeden Program 
Oficjalny wraz z Informatorem. 
który doręczany hędzie hezpłat- 
nie wazystkim turystom, przybyż 
wającym na zjazd do Krakowa i 
zgłoszającym się do Związku Tu- 
ryatycznega dla uzyskania po- 
trzehnej adnotacji, upoważniają- 
cej do zniżki kolejowej. 


P. P. S. z Krakowa orat 
gminy zbiorowej, ob. 
przewodniczący Zarządu pow. 
Str. Ludowego, który omówił 
wspólną walkę chłopów z robot- 
nikami o wolność i pracę. Odźpie- 
waniem „Czerwonego Sztandarn 
i „Międzynarodówki“ uroczystość 
zakończono. 
Na uwagę zasługuje fakt, że ks. 
prob. Sidełko a Kalwarii nakazał 
chłopcom ze szkoły zrywać afisze 
l-majowe. 
Ta księża apitecja i tak na nic 
się nie zdała. gdyż nie wstrzymała 
nikogo od udziału w święcio ro- 
hotniczym. 


Lesko-Łukawica 


Pierwszy raz obchodzili robot- 
niey Leska-Rukawicy swoje iwige- 
to. Obchadzili je naprawdę pięk- 
nia i żywo. Rana rokotnicza or- 
klostra odegrała pobudkę w Le 
sku, a następnie z Łukawicy ru- 
szgli pochodem do Leske robotni- 
cy terlaczni, w liczbie około 400. 

Po pochodzie, który w Lesku 
skupił około 800 uczestników, od- 
hyło się wielkie zgromadzenie, na 
którym przemawirli tow. tow. 
mgr. Siegman z Przemyśla, oraz 
Siciński i Mendelowski z Krosna. 
Nastrój na zgromadzeniu dosko- 
nały. 


Oleszyce 


Obchód 1-szo majowy w Oleszy- 
cach wypadł doskonale. Odbyła 
się wielkie zgromadzenie, na któ- 
rym przemawiał delegat O. K. R. 
P. P. S. Przemyśl, taw. Majlich. 
Młoda organizacja w Olerzycach 
zdała w dniu 1 maja egzamin swej 
aprawności. 


Ustrzyki dolne 


Robotniey z Ustrzyk włożyli 
wiele trudu, by obchód święta ro- 
hotniczega wypadł jak najlepiej. 
Trud ich wydał awoce. Takiej 
masy tobotniczej Ustrzyki dawno 
nie widziały. To tek mimo, że po- 
chód nie mógł się adbyć, a zgro- 
madzenie odhyło się nie w rynku, 
jak projektowali tow. z Ustrzyk, 
lecz ohok lokalu związkowego, to 
jednak postawa zgromadzonych i 
ich siła liczehna jest widocznym 
wielkim krokiem naprzód. 

O „oryginalnych“ — zarządze- 
niach p. starosty z Leska jeszcze 
napiszemy. Na zgromadzeniu re- 
ferował tow. Kaczmarski z Prze- 
myśła. 


Przeworsk 


I w Przeworsku po raz pierw- 
szy ahchodzono l-szego maja, Na 
pochód starostwa nie zezwoliła. 
W zgromadzenin 1-470 majowym 
brało udział 600 robatników. Re- 
ferował tow. Zajączkowski z 
Przemyśla. Przemawiał także 
przedstawiciel Stronnictwa Ludo- 
wego. Wieczorem odbyła gię aka 
demia ku czci Ignacego Daszyń: 
skiego. Prelekcje wygłosił taw. 
Beluch z Przemyśla. 


radny 
Oleksy, 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTERÓŁ odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


W Polskich Zakładach Garbar- 
skich wybuchł strajk okupacyjny 
na niezwykłym tle. 

Olbrzymia większość robotni. 
ków zorganizowała slę w klaso 
wym Związku Robotników przemy 
słu chemicznego. Dyrekcja zakła. 
dów, obawiając się, aby zorgani. 
zowani robotnicy nie wysunęli żą- 
dań podwyżki zarobków, postano- 
wita rozbić organizację. W tym 
celu przyjęła do pracy kilkudzie. 
sięciu osdbników, karanych nieje 
dnokroinie za pospolite przestęp. 
stwa, i utworzyła z nich „oddział 
bojowy” dla steroryzowania robo. 
tników. 


Skutki nle- daly diugo na siehie 
czekać. Po zgromadzeniu robotni 
czym bojówka dyrekcyjna napa 
dła na powracających robotników 
i kilku z nich dotkliwie pobifa. Je- 
dnego z pobiłych tow. Korzeniaka 
odwieziono do szpitala. 


Ten bestialski napad wywołał 
żywe oburzenie wśród robotników, 
którzy zażądali wydalenia bandy- 
tów z fabrykl. Ponleważ dyrekcja 
odmówiła zadośćuczynienia temu 
żądaniu, robotnicy przystąpili do 
strajku okupacyjnego. Strajkuje 
niemal cała załoga, z wyjątkiem a 
czywiście bojówkarzy, którzy boją 
pokazać się na terenie zakładów. 
Strajkujący postanowili wytrwać 
w akcji aż do uzyskania pełnej sa. 
tysfakcji. 


W sobotę. 8 b. m. odbyła się 
konferencja w inspektoracie pracy. 
Wobec zdecydowanej postawy ro. 
botników dyrekcja zwolniła z pra- 
cy dwóch bojówkarzy. Pó otrzy- 
maniu satysfakcji robotnicy przer 
wali strajk. 

Na przyszłość robotnicy posta. 
nowili w razie napaści doraźnie 
rozprawić się z bojówkarzami. 


Strajk w firmie „Iskra-Karmański" 


Prowokacyjne zachowanie się dyrektora. Bojówka 
endecka „w akcji”. Załosny Koniec napadu 


Jak już donosiliśmy w firmie późnych godzinach wieczornych 


„Iskra Karmański* wybuchł 
strajk okupacyjny. Powody jak I 
przebieg strajku nie są pozbawia- 
ne sensacji. 


Do dyrektora fabryki p. Chy- 
zewskiego, znanego ze swych nie. 
apanawanych odruchów, udał się 
tow. Peller z ramienia Związku 
Rob. przemysłu chemicznego, 
wraz 2 delegacją robotniczą, ce- 
lem zawarcia umowy zbiorowej. 
Robotnicy chcleli zaczekać w fa. 
bryce na wynik rokowań. P. Chy- 
żewski Jednak nie zgodził się na io 
i zażądał opuszczenia przez rabo 
tników terenu fabrycznego. To 4 
danie wydało się podejrzane — p. 
Chyżewski bowiem już raz zlokau. 
towa? robotników w zwlązku z to- 
czącymi się pertraktacjami — po- 
stanowili więc nie opuszczać fa. 
bryki dopókł nie będzie podpisana 
umowa zhiorowa. Nerwowy p. 
Czyżewski. słysząc tę odpowledź, 
uderzył po dykłatorsku plęścią w 
siół Vz punktu wypowiedzin wszy 
stkim robatnikóm pracę, przyczym 
oświadczył, że z delegatami nle 
pędzie pertraktował | nie puści Ich 
na teren fabryczny. 

Na ten wyskok zdenerwowane- 
go p. dyrektora zareagowal! rnha 
tnicy strajkiem okupacyjnym "Na 
tem się jednak nie skończyło. Nie 
wiadomo na razie, czy z wledzą 


Najbliższą premicrą tentrn Im. J. 
Slowackiepo będzie komedia Jali 
Fuchsówny p. t. „Czerwony kape- 
lusz". 
nie pod kierunkiem reż. W. Biegań- 
skiego. 

Znowu rower, Z klatki schodowej 
przy uł. Wiślnej 7 zostu:.skradziony 
rower męski, wartości około 120 zł. 
na szkodę Abrahama Frendera, 7a- 
mieszkalego w Krakowie przy ulicy 
Miedzianej 94. 

Kto go zramiłł Wezwano Pogoto- 
wle Ratunkowe do HI komis. policji 
do W. Rarana, donrowadzonego Z u- 
licy Straszewskiego za opilstwo, któ. 
remu z lewego boku. poniżej klatki 
mMersłowej, sączyła się krew. Przy- 
byly lekarz Pogotowia stwierdził, że 
Baran otrzymał ranę klata. Pogoto- 
wie przewlozło Barana do szpitala 
Uhezpieczalni Spoleonej, 

Tragedia robotnicy. Julia Chodam- 
ka, rohotnica, weszła do bramy domu 
rzy ul. Siemiradzkiego 14 I tam, w 
zamiarte samobójczym, wypiła około 
B gramów jodyny. Wezwany lekarz 
Pogotowia Ratunkowego, po udziele- 
niu jej pierwszej pomocy. przewiózł 
Chodaczkównę do szpitala św. Łaza- 
rza, Powód usiłowanego samobójstwa 
nieznany. 

„Mokra“ rozmowa. Na plam tar- 
gowym przy ul. Długiej w Krakowie, 
na tle porzchumków nsobistych, po- 
bili się nożami Antoni Koweń i Ta. 
deusz Susul, wskutek czego obaj do- 
mali clgtych ran na głowie I wył. 


Próby odbywają się codzien] 


wpadla do fabryki uzbrojona w ki 
Je i kastety bojówka endecka, w 
liczbie okoła 30 osób. Bojówkarze 
steroryzowali kliku robotników I 
wyrzucili ich za bramę fabryczną. 
Kiedy jednak ruszyli na dalszy pad 
bój | zaczęli bić robotników, spot. 
kali się z oporem strajkujących. 
Rohntnice pospolu z robotnikami 
rzucili się na napastników endec- 
kich i srodze Ich poturbawali, tak, 
że „rycerze noża i pałki“ rzucili 
się do ucieczki. 

Pod bramą fabryczną zebrał się 
tłum robotników, zwablony krzy- 
kami, dochodzącymi z fabryki, 
jeszcze raz sprawił łaźnię endec- 
kim hojówkarzom. Uciekall ci bo- 
haterowie" aż się kurzyło. Kilku z 
nich złapalł robotnicy na ul. Dłu. 
glej | dali Im nauczkę, którą tam. 
dA długa popamiętają | zapewne 
nle odważą się już na tego rodza- 
ju wyczyny. 

Żałośnie skończyła się wypra- 
wa endeckich bojówkarzy. Maże- 
my zapewnić endeków. że każda 
ich prowokacja spotka się z bez- 


względną reakcją klasy robotni- 
czej. 

Strajk w firmie „Iskra . Kar- 
mański" trwa w dalszym ciągu. 


Prowadzone rokowania nie dopro- 
wadziły do rezultatu. Winę straj- 
ku ponosi wyłącznie p. Chyżew. 


czy też bez wiedzy p. dyrektora w$ skl 


Historie dnia 


Zawezwany lekarz Pogotowia Rat., 
po opatrzeniu, przewiózł Susuła od 
szpitala ów. Łazarza, zań Kowenię 
oddano opiece domowej. 

Nagły egon. Wezwano Pog. Rat. 
na ul. Wielicka w Krakowia do Fe- 
liksa Nużyka, rzeźnika, zamieszka- 
lego w Prokodmiu pow. Kraków, 
który doznał wybuchu krwi ustami. 
upadł na chodzik | zmarł. Wezwany 
lekarz ahwodowy, dr. Plszek, rtwier. 
dził śmierć wskutek gruźlicy płuc. 
Zwłoki przewieziona do Zakładu Me- 
dycyny Sądowej. 


Dyżury lekarskie 


Dnia 11 maja--noe. 
Aleksandrowicz Julian, Warneńczy 
ka 14, tel. 189-99. 
Fische Tobas, 
tel. 112-46, 
Pinkulsteldowa Regina, 
na 7, tel. 118-88. 
Żabiński Robert, Szewska 22, tel. 
182-68. 


Ostrzeżenie 


Ostrzega się kaflarzy, aznkają- 
cych pracy, aby nie przyjeźdźnii 
do Nowego Sącza, ponieważ w No- 
wym Sączu prowadzona jest akcja 
cennikowa i poazukujący pracy 
może narazić się na niepotrzebne 
koszta. 

Zarząd Sekcji Kaflarzy 
w Nowym Sączu. 


Krakowska 31, 


Sebantia- 


„Głosowi Narodu" słów parę w odpowiedzi 


Z kół tramwajarskich komuni: | niedobór ten pokrywa Tramwaj. 


kują nam: 

W „Głosie Narodu“ nr. 110, po- 
jawi? się artykuł, w którym autor, 
krytykując gospodarkę socjali- 
stów w Zarządzie Fundrszn Eme- 
rytalnego pracowników tramwa- 
jawych, woła „łapać złodzieja!* 
Autorowi chodzi przede wszyst- 
kim o to, że chadecy mimo usil- 
nych atarań nie mogą się dostać 
do Zarządu Funduszu FEmerytal- 
nego, bo tramwajarze jakoś nie 
chcę tego zrozumieć, że chadecy 
mogą usanować Fundusz i uszczę- 
śliwić tramwajerzy. Tramwajarze 
pamiętają dobrze, jak ta członek 
chadeckiej organizacji, Stanisław 
Zachara, przed para laty „tisano- 
wał do awej kieszeni" tramwaj na 
akoło sty tysięcy zł, a Fundusz 
Emerytalny około 50 tysięcy ztn 
ra co został z pracy wydalony i 
frutosieiym uyzdkaw ąda. 
twym zasądzory. Co do samej go- 
spodarki, to zaznaczamy, że Ža- 
rzęd F. E. akłada się a trzech 
członków Rady nadzorczej tram- 
wajowej, dyrektora (czy także 
„socjaliści?*) i dwóch pracowni. 
ków, którzy swoją rolę widocznie 
iłahrze spełniają. skoro przez lat 
10 tramwajarze stała ich, a nie 
chadeków da Zarządu F. E. wy. 
bierają! 

Niedobór w kwocie 60 kilkn ty- 
sięcy (a nie 200 tysięcy, jak poda- 
je sutor) powstał z winy dyrekcji, 
która wysyłała na emeryturę zbyt 
pochopnie ludzi jeszcze młodych. 
a nowoprzyjętych do pracy nie n- 
hezpieczała jk omiejscowym F. E 
a co sacjalistyczni przedstawicie- 
le pracowników tramwajowych 
stale walczyli. W 1936 r. spór ten 
oparł się o Inspektorat Pracy i 
częłciowo został zlikwidowany. 
Zgodnie ze statutem emerytalnym 


Że pracownicy tramwajowi nie 
płacą wkładek do Ubezpieczalni 
Społecznej na fundusz emerytal- 
ny od maja ub. r. o tym wie każ. 
dy tramwajarz, bo Ubezpieczal- 
nia Społeczna wkładek nis pohie- 
ra, a ne pisemne polecenie dyrek- 
cja K. M. K. E. wkładek od pra- 
cowników nie ściąga. O tym wie- 
dag wszyscy, nie wiedzą tylko 
chadecy, a jak dyrekcja informu- 
je chadeków, to rocjalistów nie 
ohchodzi! 

Wprost imieszny jest apel cha- 
deków do nowowybranej Rady 
nadzorczej, której członkowie w 
Zarządzie Funduszu Emerytalne. 
go atanowią większość i są za go- 
spadarkę dyrekcji odpowiedzial- 
ni. Skoro socjaliści w Frmduszn 
Emerytalnym „maczają ręce” i 
tak Źle gospodarują, radzimy p. 
chadekom zaapelować wprost do 
prokuratora, a może ten ukróci 
„samowolną gospodarkę socjali- 
stów* w Zarządzie Funduszu E- 
merytalnego i wbrew woli tram- 
wajarzy sprowadzi chadeckiego 
„kontrolera*, albo komisarza? ? 

Socjalistyczni _ przedstawiciele 
tramwajarzy swoje ciężkia obo- 
wiązki w Zarządzie F. E. spelnia- 
ją sumiennie i za mnoja stanowi. 
sko przyjmują pełną odpowia- 
dzialność. 

Oszczerstwa chadeków są zbyt 
przejrzyste; nie mają oni człon- 
ków ani zaufania wśród tramwa- 
jarzy i dlatego pasłngują się o- 
szczerstwem. Mamy czyate ręce i 
sumienia i dlatego chadeckie bło- 
to i oszczerstwa do nas się nie 
przylepia. Przyjaciele i zwalenni- 
cy chadeków — niech patrzą na 
własne ręce i sumienia ...nieczy- 
stel 


Echa napadu 
Na dyrektora „Żeglugi Poiskiej" 


Sąd Okręgowy Karny w Krako- 
wie wydał wyrok przeciw Janowi 
Ciupce, Feliksowl Pałce, Andrzejo- 
wi Qrabowskiemu, Andrzejowi Soj 
ce i Tomaszow! Solnicy, którzy 0- 
skarżen| zostali o bezprawne po- 
zbawienie wolności dyr. Kazlmie- 
rza Broyczenera w magazynach 
węglowych żeglugi Polskiej. 

Wszyscy oskarżeni zasądzeni z0 
stali na kary po 3 miesiące z za- 
wieszeniem na 2 lata, a nadto za- 
sądzeni zostali na solidarne zapła 


Zbiórka majowa 
na T.U.R. w Krakowie 


Na TUR. w Krakowie, urządzo- 
na w dniu 1-go maja zblórka na 
cele pówiałowe na terenie Krako- 
wa przyniosła zł 547 gr. 11. 


Z miasta 


WANDALIZM. 

Na Plantach, skwsrach przy ul. 
Retoryka | na Plantach Dletlowskich 
niernani sprawcy wyrwali i rnisz- 
czyli -& krzaków róż, 800 krzewów 
bzu oraz kilkanaście Innych szlachet. 
nych krzewów, a przede wszystkim 
pięknych żółtych forsycyj | niehice- 
ka-fioletowych pronusów. 

Dozór ogrodów miejskich nle bę- 
dzie w stanie natrzec Plant, które Bą 
dumą i umiłowaniem wszystkich kra- 
kowian, o ile nie dopomoże mn w tym 
całe społeczeństwo. Tą drogą Zarząd 
agradów miejskich meraca się z go- 
rącym apelem do miłośników Plant, 
aby że swej strony otoczyli je ope- 
ką płred wandalskimi wybrykami 
jednostek, które po ujęciu zostaną 
mows ukarane. 

CHORORY ZAKAŹNE. 

W Wydzłale Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejskiego sqłomane od dn. 
ZV dn B.Y 1937 następujące chata. 
hy zakaźna: blonica 4. płonica 8, 
dur hrzuszny 1, nagminne zapal, o. 
pon mózgowo - rdzeniowych 1. odra 
6, krzturiec 2, nagminne zapal. przy- 
usznicy 5, róża 2. 
| one nnn 


Czytajcie prase 
socjalistyczną 


cenle powodowi cywilnemu, Kert- 
mlerzow! Broyczenerowi, całego 
zgłoszonego powództwa cywilne- 
go w kwacie zi. 31 | knaztów w 
kwocie zł. 80. 


Repertuar 


Wtorek LLV: „Wesala Figara, 

TEATR „BAGATELA“. Dad na 
scenie „Rapatali” wystąpaja gości. 
nia znskomity gwiardor taatrów wia- 
deńskich J. Kolmar, humerysta, w 
otoczenin zespołu artystów warmzw. 
skich. 


Ca grają w kinoteatrach 


ADRIA „Cowboy - bohater", 
ATLANTIC „Rędzia lepiej”. 
KINO MUZEUM wyźwóietla dsid 

dwa limy p. t „Biała parada" 

(John Roles 1 Loretta Young) oras 


„Malżeństwo u ogloszenia" (Huetar 
Keaton), 

DOM ŻOŁNIERZA: „Baron ey- 
pańnki”. 

PROMIEŃ: „Tajemnica starego 
zamku“. 

STELLA: „Ave Maria" j „Nie- 


winnie ostrarżany”. 
ŚWIT: „Moskwa — Szanghaj”. 
UCIECHA: „Dorożkarz Nr. 18". 
WANDA: „Pani minister tańczy” 


Radio krakowskie 


WTOREK, 11 maja 

1.10 Kilka informacji. 7.85 Muz. 
poranna (płyty). 12.08 Gershwin — 
twórca muzyki jazzowo - zymf. 14.40 
Prosimy do mitrofonu., 19.00 Piaźmi 
majowa z Wieży Marjackiaj. 14,00 
Koncert popularny (płyty). 16.15 Mu 
zyka lekka (płyty). 15.80 Czy wiecie, 
że... 15.50 SAO operowa (płyty). 
18.00 
ska wśród ASH 
prof, U. J. P. 18,20 Muzyka Ea 
(płyty), 18.45 Program, 22.4 
tan. płyty). 

ARODA, 18 maja 1087 r. 


7.10 Kilka informacji. 7.38 Mary. 
ka poranna (plyty). 18.00 Plaśni ma- 
dowe z Wieży Mariackiej. 14.00 Le- 
kalne wiad. goenod. 14.05 Mirzyka gol 
aka (płyty). 15.15 Muzyka polska—- 
BEDĘ 15.15 „Skrzynka ogólna: w 

npr. St. Broniewskiego. 1405 Wiad. 
18.20 Z twórczońei Hentyka 
Wieniawskiego (płyty). 18.45 Pres 
gram. 19.25 „Do Lwowa, do Ojewy- 
my" aud, muzyczno - sławna w wyk. 
chór P. R. pod. dyr. A. Kopyc'Śa. 
kiago, Olgi Martusiewia: ifort) «a 
W. Nowakowskiego (recytacje u pa- 
<zji barakiej). 


Odbito w drukarni Sg. Nakladowo Wydawniczej „Robatalu", Warszawa, Warecka 7. 


